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- Niespodzianki. 


żejm pruski przystąpił do dalszych obrad 
J przedłożenie mądowem o zmianie swej 
Fdynacyi wyborćzej.« Znane są szczegóły 
mig, jakie prowadzi junkierstwo pruskie 
jgąciw tej tak bardzo spóźnionej reformie. 
imo, że cesarz sam oświadczył się za ró- 
Aci głosowania — co dla wiernopod- 
Miszych junkrów winno być najwyższem 
hia prawem — mimo iż rząd raz po raz 
iwtarza, że zniesienie „trójkłasówki” jest 
"względu na spokój wewnętrzny w pań- 
Jé konieczne i wprost nieunikpione, kon- 
frwatyści, a raczej reakcyoniści pruscy „u- 
fwają wszelkich dróg, zwłaszcza krętych i 
emdych, aby uniemożliwić reformę, która. 
olożyłaby kres ich fatalnemu w skutkach 
młowaniu nad Izbą posłów w sejmie berliń- 
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Fo też nie zdziwił nikogo wniosek, jaki 
s strony konserwatystów postawiono za- 
Ez na pierwszem posiedzeniu sejmu, poświę- 
enęm drugiemu czytaniu reformy wybor- 
kej. Autorem jego był konserwatysta hr. 
Pet, treść zaś opiewała, iż reformę wybor- 
ą należy usunąć z porządku dziennego i 
lroczyć, aż będzie zawarty pokój. Burzę, 
ka w lzbie powstała, charakteryzuje Biuro 
olffa para tylko słowami, niemniej musia- 
ona wstrząsmąć troche tradycyami „szla- 
hetnego spokoju”, jaki cechował dotych- 
sejm pruski, po odliczeniu pewnych 
zykliwości, jakie socyaliści wnoszą ze %0- 
a normalnie do ciał ustawodawczych. Cen- 
* m, socyaliści, partya postępowa i narodó- 
liberal oświadczył ię wprost i 
jmioskowi, zaś wiegprezydćni terstwa 
Jı Friedberg zagroził junkrom „środkami 
©listytucyjnymi* tj. rozwiązaniem laby i 
owymi wyborami, na wypadek gdyby 
ijosek przyjęto» Zdetonowało to widocznie 
jsrtyę konserwatywną, skoro hr. Spee o- 
miadczył, że wniosek ten stawia na własną 
kQ, i skora Biuro Wolffa z takim naci- 
jem usprawiedliwia junkrów, twierdząc w 
eh imieniu, że hr, Spee zgotował konserwa- 
lystom „niespodziankę“, 
. Nie przeszkodziło to zresztą niespodzian- 
p drugiej. Udelektował nią słuchaczy znów 
z. Spee, gdy, ułasadniając swój wniosek, 
popari go słowami, iż „wywrze on zbawien- 
iy wpływ na froncie“, : Wówczas jednak 
rzyszła niespodzianka trzecia. Wprawdzie 
bocyaliści grupy Scheidemanna przełknęli 
tę pigułkę bez skrzywienia — przynajmniej 
sprawozdanie nie dotychczas o ich proteście 
ie wspomina — lecz członek grupy nieza- 
dałej, pos. Hoffmann, wygłosił przemówie- 
È którego treść podziałała na Wysoką 
W jak dynamit. Oświadczył mianowicie, że | 
gdyby wniosek przyjęto, wówczas trzeba bę- 
szię wozwać walczących ma froncie, aby wal- 
xi zaprzestali... 
Został za to przywołany do porządku. 
rgmica junkierska zelżyła go osobno jako 
„aśłrajcę Stanu“, Niemniej słowo raz padło 
i dotrze tam, dokąd bylo skierowane: do 
francyi i Belgii, gdzie żolnierze miemieccy 
usiłują teraz posunąć naprzód swój mur że- 
wazny, który przed pięciu tygodniami ruszył 
g miej: ia z tak obiecującą początkowo szyb- 
kością. Dotrze tam i głos hr. Spee. Żolnie- 
ize C przekonają się 1az jeszcze, jak zapa- 
*ruje się na ich prawa ta klasa społeczeń- 
ztwa pruskiego, za której żądzę władzy i u- 
"PE wilejowane stanowisko leje się w tak 
| "cznej mierze krew niemiecka na froncie 
 kollnim, Doviedzą się, że junkier żadną 
#uarq nie chce dopuścić do równych z sobą 
mw poiilycznych obywatela pruskiego, 
wlaśnie narążą swe życie w rowie 
Btęzeleckj m. O artość taką uwiżałby ten 
CMS zą cynizm zawsze — dziś jednak 
ŁA wą. uznać za krwawe Sszydczstwo Ze 
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Zamawiać „Głes Narodu" można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agescyach dzienników | 
bezpośrednio w Administracyi, (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pecztowych). — Wpłaty meżnał 


teczniać przekarami pocztewymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy i w Adrtinistracyi Wydawnictwa. 
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jąc, że równe prawo wyborcze musi być 
przeprowadzone. Wniosek hr. Spee odrzuco- 
no też znaczną większością. Nie rychło je- 
dnak zatrze się wrażenie tej niespodzianki, 
jaką hr. Spee utraktował pruskiego pospo- 
litaka. Bo chociaż ludność Prus nie miała 
co do junkierstwa wielu złudzeń, to jednak 
ten objaw może wstrząsnąć choć trochę jej 
uległym kwietyzmem. A zapewne i reak- 
cyoniści musieli zastanowić się nad niespo- 
dzianką, jaka im z kolei się objawiła. Zapa- 
trywania ich na skrajność socyalizmu nieza- 
wisłego były zapewne ustałone. Niemniej 


nawet hr. Spee nie przypuszczał może, aby | 


w Sejmie pruskim, w centrum militarnej au- 
tokracyi, padła zapowiedź wezwania żołnie- 
rzy, iżby zaprzestali walki na froncie... 
Sukcesy początkowej wielkiej ofenzywy 
uderzyły junkrom do głowy. Wzmógł się 
aneksyonizm do szału niemal, kontrybucyo- 
nizm zatacza coraz szersze kręgi. Głos so- 
cyalisty niezawisłego przypomniał zacza- 
dzonym, kto wywalczył krwią swoją te zwy- 
cięstwa, które oni chcieliby dzisiaj wyzy- 
skąć na rzecz swojej autokracyi, płacąc za 
ofiarę życia uszczupleniem praw tym, co 
życie oddają. A zajście całe pozostanie cen. 
nym przyczynkiem do psychologii Prus dzi- 
siejszych. Militaryzm i kastowość, ślepota 
na znaki czasu i niezrozumienie, że ludzkość 
uczyniła w tej wojnie olbrzymi krok ku de- 


mokratyzacyi — oto cechy warstwy, która 
dzisiaj jeszcze jest rządzącą, która obawia 


się, że nią być przestanie, i w bezmyślnem 
zaślepieniu rzuca kamyki pod wóz dziejowy, 
myśląc, że tem go powstrzyma. Już rząd 
stara się patrzeć dalej. Ale czy starczy mu 
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W tych dniach ogłoszony został budżet roczny 
cesarsko-niemieckiego generał-g=bernatorstwą w 
Warszawie. Pisma warszawskie stwierdzają przy 
tej sposobności, że z ogólnych dąchodów, na któ- 
re w postaci podatków i różnych opłat złożyła się 
ludność miejscowa, przeznaczono do rozporządze- 
nia władz polskich dzidsięć procent. 
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„iząd” bolszewicki, 


(Czy istnieje? — Każdy rządzi. — Spadek despo- 

tyzmu. — Dziwna „bumaga*, — Precz z Czerwo- 

nym Krzyżem! — Kto zdezorganizował armię, — 
Fabrykacya pieniędzy. — Czy powrót?) 

O stosunkach, panujących obeenie w Ro- 
syi nadchodzą często informacye chaotycz- 
nę i niezbyt dobrze przedstawiające istotny 
stan rzeczy. Do Warszawy przybył obecnie 
jeden z lekarzy tamecznych, dr. H., który 
od początku wojny pełnił służbę sanitarną 
w wojsku rosyjskiem, Z opowiadania jego 
zamieszczonego w „Głosie“, przytaczamy 


szereg ciekawych szczegółów, które noszą, 


na sobie piętno autopsyi. 

— Warszawa, a i zagranica ma o stosun: 
kach rosyjskich błędne często wyobraże- 
nią — zaczął dr. H. — Przedewszystkiem 
wciąż się tu czyta i słyszy o rządzie bol- 
szewiekim. Faktycznie jednak Rosya ża- 
dnego rządu dziś nie ma. W każdem mie- 


ście, w każdej gminie, czy wsi istnieje miej- 


scowy komitet, niby wybrany, a.w rzeczy: 
wistości składający się z ludzi najobrotniej- 
szych, którzy pótwafjii ogółowi władzę swą 
narzucić; i komitet ów rządzi, jak mu się po- 
doba. Z rozporządzeń Lenina, czy Trockie- 
go nic on sobie nie robi. Wogółe rozporzą- 
dzenia te o tyle tylko mają znaczenie i są 
uwzględniane, o ile odpowiadają nastrojowi 
mas, czyli nakazują to, co i beż rozkazu 
tłumby czynił. To też żadnych praw, ża- 
dnych norm niema. Wyroki „sowjetów* w 
sprawach, przez nie rozstrzyganych, bywają 
zupełnie fantastyczne. Ukradnie mi np. lo- 
kaj pieniądze... Sąd, ni stąd, ni zowąd, po- 
czyna rozumować: to prołetaryusz, a to bur 
żuj. Dość już on krwi proletaryackiej wyssał. 
Uniewinnić! I notoryczny złodziej, wbrew 
wszelkim dowodom winy, odehodzi wolno. 
Mimo wszakże owej anarchii, każdy \po- 
szezególny „rządzik* odziedziczył po cen- 
tralnym rządzie carskim jego despotyczne 
narowy. LI 
Prowadziicm szpital w Połocku na 800 
kiek. Z tych 408 d'a lekko. chorych (w '1- 
ściwie przytułek dla wykręcających się z 
frontu) i 400 dla chorych. W połowie 
grudnia otrzymuję polecenie od Rady de- 


sił, aby złamać tę wszechpotężną jeszczę | 


legatów robotników i żołnierzy, przyjęcia 
na kuracyę niejakiej Maryi Koniuszenko. 
Dałem piśmienną odpowiedź, że mam tylko 
oddział dla, mężczyzn i sumienie leuarskie 
nie pozwala mi umieszczać razem z nihi 
kobiety. Na to otrzymałem „bumagę...* 

Tu dr H. wydobył z portfelu oryginał 
owej „bumagi“, która brzmi w przekładzie, 
jak następuje: 

„Starszy lekarz wymienionewo zakła- 
du nie przyjął (chorej) z powodu braku od- 
działu żeńskiego i zawiadamiąc o tem pre- 
zydyum,Rady d. r. i ż. pozwolił sobie na 
nietaktowne uwagi w ostrej formie pod 
adresem Rady. Rada del. i żołn. posiada 
wystarczającą siłę, by podziałać w sposób 
właściwy na obywatela H. za ieso postę- 
pek. Licząc się wszakże z ' potrzebami szpi- 
tala, na którego czele on, niestety, stoi, pre- 
zydyum połockiej Rady d. r. i ż. na razie u- 
znaje za możliwe nie stosować  $zodków 
akeyi rewolucyjnej, ale zawiadamła. iż w 
przyszłości obywatel H. oddany będzie pod 
sad wojenno-owolucyjny przy połockiej Ra- 
dzie del, rob. i żołn....'* 

Rada połocka miala zamiar arex :tować 
dra H., a szpital — zdemolować. W za- 
kładzie jednak odbył się wiec.. cho- 
rych (wenerycznych), którzy uchwalili, że 
jeżeli szpital będzie zdemolowany, to oni 
zdemołują połocką Radę delegatów. Dodać 
trzeba, iż wśród owych pacventów było kil- 
ku członków tejże Radv delegatów. 

Dr. H. przedstawił nastevnie w kilku sło- 
wach nieprawdopodobny wprost rozwój roz- 
pusty w społeczeństwie rosujskiem. Szerzy 
się ona wśród młodych dziewcząt, zwła- 
szeza kimnazistek, oraz wśród pielęgniarek 
Czerwonego Krzyża. Tę ostatnią instytu- 
cyę uznali bolszewicy za reakcyjną i wstrzy- 
mali jej zasiłki. 

O rozkładzie armii mówił dr. H.: 

— Wojsko zostało zdezorganizowane już 
przez pierwszą rewolucyę i przez rządy Ki8- 

i Zaraza początku ogłosił ktoś — 
zdaje się, niejaki Sokołow, lewy „eser* — 
„prawa soldata“. Autor, oczywiście. za Żoł- 
nierza uważał każdego walczącego i wzy- 
wał do strzeżenia jego godności. Szeregow- 
cy jednak zrozumieli to inaczej: mianowi- 
cie, że „sołdatom* przeciwstawia się tu ofi- 
cerów i że pierwszemu wolno wszystko, 
drugiemu — nic. Po kilkudniowych demon- 
stracyach z czerwonemi sztandarami i śpie- 
wami hymnów rewolucyjnych, rozpoczęły 
się coraz ordynarniejsze wybryki. Żołnie- 
rze wysilali całą swą gburowatość dziku- 
sów, by czynić oficerom alronty. Na widok 
oficera szeregowiec zapalał papierosa, wty- 
kał prawą dłoń w kieszeń i puszczał kłęby 
dymu w nos zwierzchnikowi. 

Na czele każdego najmniejszego oddzia- 
łu stanęły komitety, niby wybrane na zasa- 
„dzie czteroprzymiotnikowego głosowania. 
Ale do komitetów owych podostawali się 
przeważnie ex-żandarmi. Nie tylko okazali 
się najsprytniejszymi, ale w dodatku oni je- 
dni wiedzieli, co to jest „burżuj* i umieli 
krzyczeć: „dołoj burżuazja”. Żandarmi też 
stali się obeenie najczerwieńszymi socyali- 
stami. Ogółem w wojsku  bolszewickiem 
znalazło się samych żandarmów kolejowych 
(nie licząc politycznych i t. zw. „honoro- 
wych“) 40 tysięcy. Z poczatku próbowano 
uczynić z nich specyalny oddział armii. Oka- 
zało się jednak, że do służby frontowej są 

zgoła nieprzydatni. Wiec rozsadzono ich 
po pułkach, a tam potrafili oni zyskać po- 
pularność. 

Dziś demoralizacya armii jest już osta- 
teczna. Każdy oddział czyni, co mu się p3- 
doba i żadnej nad sobą nie uwzględnia wła- 
dzy. Gdy przyszedł rozkaz Krylenki, demo- 
bilizujący roczniki 1891 i 2 roku, niektóre 
pułki uchwaliły uwolnić również i roczniki 
młodsze. Gdzieindziej postanowiono demohi- 
lizacyę ogólną; ale znalazły się i takie od- 
działy, które żadnej demobilizacyi nie ak- 
ceptowały, decydując bić się dalej. Oczy- 
wiście, patryotów tych była znaczna mniej- 
szość. Większa część wojska, ńu pierwszą 
wieść o demobilizacyi, poczęła się rozłazi. 
Obsenie zaś nie ma żołnierza, któryby nie 
był „bradiagą* i złodziejem. Rozbijają sią 
oni wagonami pierwszej klasy, któremi nikż 
inny nie jeść i. W wagonach tych: zacha- 
wuja się w ten sposóh. ża. np. rozdzjewają 
się i rozwieszają „porliankić, 

W czerwonej gwardvi służą sami ex- 
chuligani. O żadnej idei mowy tu niema, 
jeno o żołdzie, który na prowincyi wynosi 
25 rb. dziennie, a w Petersburgu 37 rubli. 
Armię — powtarzam — zdezorganizowała 
demagogia Kięreńskiego, który okazał się 
człowiekiem zbyt małym na stanowisko dy- 
ktatora. To tylko efektowny nrowea,. czy- 


niący wrażenia siine, ale na 5 minut, Bol- 


szewicy o tyle dzieło jego posunęfi na- 
przód, że wogóle całe społeczeństwo zda- 
zorganizowali, oddając władzę w ręce anal- 
fabetów. Dziś, jak mówiłem, każdy robi, co 
mu się podoba — bezkarnie puszcza nawet 
w obieg fałszywe pieniądze. Ukazały się n2. 
banknoty podrabiane, na których — zamiast 
wzmianki o karach, grożących za fałszowa- 
nie — wydrukowano: „czem naszi chuże 
waszich“, 4 

Wreszcie stwierdził dr. H., że według je- 
go obserwacyj, carat byłby w niektórych 
miastach i okolicach powitany z entużya- 
zmem. Niemniej eks-car Mikołaj jest pogrz 3- 
bany.w opinii 4 nie mógłby już wypłynać 
na powiuźchnię. 


» ftrnki jywnnciowa w liemczech. 


W sejmie pruskim stoczyła się ubiegłej 
soboty nader ożywiona rozprawa na temat 
kontroli żywnościowej, którą — jak wyni- 
ka z przemówień całego szeregów posłów — 
przeprowadza się po wsiach z niezmierną 
surowością i bezwzględnością. Szczególnie 
ostro atakowali z tego powodu rząd junkrży 
i centrowcy. , 

Poseł eentrowy Leppelmann występował 
przeciwko zbyt obostrzonej kontroli, nie 
widząc dostatecznych po tómu powodów, 
aby rolnikom patrzano na palce. ..Jeżeli 
przeprowadzona rewizya — mówił Leppel- 
mann — istotnie wykaże nadmiar czegoś, 
to nie wynika to bynajmniej ze złej chęci 
gospodarza, lecz tylko z troski jego 0 wła- 
aną rodżinę. Ponadto trzeba pamiętać, że 
po wsiach bywa wiele zapasów żywnościo- 
wych. Pewnemu gospodąrzowi wykradziono 
wszystkie kury z wyjątkiem jednego kur- 
czątka. któremu przyczepiono karteczkę z 
napisem: Zostawjamy je jeszcze na rok“. 

Konserwatyśta Band skarcił ostremi sio- 
wy miezawisłego socyalistę Hofera za jego 
wywody w sprawie rozporządzeń marszałka 
Eichhomma eo de uprawy rolnej na Ukrai- 
nie, gdyż rozporządzenia takie wydane zo- 
stały jedynie dlatego, aby naród niemiecki 
nie potrzebował znosiś głodu. Mówca u- 
skarżał się w dalszym ciągu również na 
ścisłe przeprowadzanie kontroli po wsiach 
i zaznaczył, że na dworcach i drogach za- 
czepia żandarmerya wieśniaków, przeszu- 
kuje wszystkie ich naczynia, że męskie rę- 
ce obszukują u kobiet i dziewcząt spódni- 
ce i zaglądają nawet pod suknie, czy niema 
tam ukrytej żywności „Gdzież jest po- 
szanowanie swobody i wolności osobi- 
stej? — zapytywał Band. — Tak dzieje się 
z udręczonemi niewiastami po wsiach, któ- 
rych mężowie stoją w polu. Czy coś podo- 
bnego dopuszezalne byioby wobec wielko- 
mieszczucha? Każcie sprawdzić u jakiegoś 
reklamowanego na ulicy Tanentzien (za- 
można dzielnita w Charlottenburgu, zamie- 
szkiwana przyez żydów przeważnie), czy 
żywi się tylko wyznaczonemi racyami i 
przeszukajcie jego nagromadzone pokątnie 
zapasy, to podniesie się gwałt z powodu 
naruszenia swobody i wolności osohistej*. 

Po kilku uwagach posla konserwatywne- 
go Hoescha zabrał głos minister Waldow i 
rzekł: „Poseł Hoesch zaznaczył w swych 
wywodach, iż w obniżeniu racyi chleba na 
wsi dopatrywać się musi noniżenia, ludności 
wiejskiej. Protestuię przeciwko takiemu 
krvtykowaniu”. Wobec tego Hoesch stwier- 
lził jeszcze raz. że ludność wiejska czuje 
"się istotnie pomiżona i pokrzywdzoną przez 
obniżenie racyi chleba. * 

Debata powyższa stanowi wymowny ko- 
mentarz do roznowszechnianej z pewnvch 
stron opinii, jakoby Niemcy pod względem 
aprowizacyjnym tak bardzo górow»łv nad 
monarchią anstro-węgierską. 


U podstaw poxskiego przemys drzewnego. 


Zakopane, 1 maja. 

Ciosy wojny podnieciły tętno życia go- 
spodarczego także na wsi polskiej. Budzi 
się przedsiębiorczość, sfery ziemiańskie sto- 
jace zdala od akeyi uprzemysłowienia go- 
spodarstw rolnych i leśnych energicznie za- 
bierają się do pracy, aby nadrobić zaniedba- 
nia dawne i oprzeć się wyzyskom obcej 
przedsiębiurczości i pośrednictwa. Okres 
wojny poczynił zasadnicze zmiany w wielu 
dziedzinach wiejskiego handlu i produkcyi, 
a do tych należy „w pierwszym rzędzie uję- 
cie działu leśno-drzewnczo przez koopera- 
tywę, do której przystąpili właścieielo wicł- 
kiej własności leśnej w Galicyi. Celem i za. 
daniem jej jest nietylko handel ziębami, 
lecz także tworzenie vrzemysłu tłartaczno- 
drzewnego, a zasługującego na jaknajszer- 
sze uwzglednicnie. Powstaje w kraja powa- 
żny przemysł tartaczny, tak, że przyszły 
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wywóz olejmować będzie nie, jak dotych- 
czas, tylko drzewo surowe w okrągłym sta- 
nie, lecż przerobione na deski i inne arty. 


„kuły drzewne, które przerabiał dotychczas 


niemiecki przemysł tartaczno-drzewny, two- 
rzący silne placówki na polskiem pograni- 
czu. 

Zniknie obce kosztowne pośrednictwo, 
które wyzyskiwało nieświadomość właści- 
ciela obszarów leśnych i na wielkich prze- 
strzeniach siało pustki i wrzosowiska. Bu- 
dzić zaczyna się nieznany u nas typ leśnika- 
handlowca, który nietylko zna się na hodo- 
wli, urządzaniu lasów, pomiarów itp., lecz 
także na konjunkturze drzewnej, dla któ- 
rego nie są obce żądania wielkich zagrani- 
cznych targów drzewnych i zużytkowanie 
drzewa tak, jak umieli to dotychczas robić 
obcy eksploatorzy galicyjskich lasów. Z 
przyjemnością skonstatować należy, że acz. 
kolwiek późno, lecz przecież stajemy się po- 
jętnymi uczniami naszych niemieckich nau- 
czycieli. 

Jednym z przykładów wojennego odru- 
chu gospodarczego jest zorganizowanie 
przemysłu tartaczno-drzewnego w Jasz. 
czurówee i w Poroninie. Kilkuset 


jeńców włoskich | rosyjskich wykończa dzie- ` 


sięcio-kilometro-. 4 kolejkę leśną, przebiega- 
jącą górskie przestrzenie sześciu tysięcy 
morgów lasu, należącego do marszałka no- 
wotarskiego p. Jerzego Uznańskiego z Sza- 
flar. Rozpiętość toru wynosi 750 mm., trasę 
zdobi ośm pięknych mostków, na ciosach 
tatrzańskiego granitu, a trasa urządzona jest 
tak starannie, że przebiegać ją mogą także 
w przyszłości tramwaje elektryczne, korzy- 
stajase z prądu, jakiego dostarczyć bedą 
mogły zakłady w Poroninie i Jaszczurówce, 
gdzie koncentruje się przemysł tartaczno- 
drzewhy urządzony według najnowszych 
wymagań. 

W kotlinie, nad którą króluje na tle cie. 
mnej zięleni lasów piękna kaplica dworska, 
wyko wedle planów Witkiew®za, roz- 
siadły się budynki nocą lśniące setkami lamp 
elektrycznych. Otaczają je olbrzymie składy 
drzewa i foremne wysokie żółte stosy Xarcie 
rozmaitych wymiarów, zaopatrzone napisa- 
mi określającemi ich zawartość. Im więcej 
zbliżamy się ku tartakom, tem większy sły- 
szy się łomot pracujących maszyn. Olbrzy- 
mie kloce świerków i sosen prują raźnie ta- 
śmy pił, nie próżnują też piły tarczowe, he- 
blarki i fryzerki, z pod których- wychodzą 
już- gotowe z wydrążonemi krawędziami 
gładkie deski na podłogi. Przy sortowaniu 
odkłada, się krawężniki dostarczane kopal- 
niom jako ochrona kurytarzy podziemnych, 
na deski do zbijania skrzyń i innych pośle» 
dnich artykułów, obrzynki zaś wiązane w 
druty odchodzą wagonowo na podpałkę, do- 
starczane do Krakowa. Druga hala mieści 
dwie wielkie maszyny, produknjące wełnę 
drzewną i prasę, która ujmuje ją i wiąże 
drutami w foremne trzydziesto.kilogram we 
porcye. Wełnę drzewną produkują zakłady 
P.. Uznańskiego w ilości dwu wagonów 
dziennie i tyleż desek innych artykułów od- 
stawianych dla wojskowości ciężarowemi 
automabilami do stacyi kolójowej. Osobny 
dział tworzą sąsiednie hale, w których”mie- 
szczą się ślusarnie, szlifiernia, hala maszyno- 
wa dla wyrobów stolarstwa budowlaneg) i 
sala stolarska do ręcznego wykończania i 
montowania okien i drzwi, które będa głó- 
wnymi artykułami produkcyi stolarskiej w 
Jaszczurówce. Znakomity materyał dRzew. 
ny, jakiego dostarczyć mogą tyiko tatrzań- 
skie lasy, budzi popyt u zagranicznych prze- 
mysłoweców. Powolny przyrost drzew )sta- 
nów górskich daje materyał o gęstym bar- 
dan słoju, twardy, wyborny tak dla stolar- 
stwa meblowego. jak i budowlanego. Nad- 
chodzą zamówienia z fabryk fortepianów na 
t. zw, „Resonanzboden*, z fabryk organów 
na t. zw. drewniane trąby, na inne instru- 
menty i ich ezęści. Lokale administracvi fa- 
brycznej mieszczą się w przerabionej na ten 
cel dawnej karczmie przydrożnej, gdzie na 
gruzach odbywanych tam pijatyk powstaje 
placówka przemysłu, dająca zarohki setkom 
nracowników. č 

Jak rażąco odmiennie wygląda sospadar: 
ie na ob- 
szarze 5.000 morgów będncvgh własnością 
siedmiu gmin, a pozosta jącego pod nadzo- 
rem Wydziału krajowego. Gminy te są 'włae 
ścicielami lašu, jek niemniei eksploatatcra- 
mt serwitutów ciażacych na majatku leśnym. 
Budżet, w jnkim sie obraca administracyva 
Witowa. wynos śm'eszną wprost cyfrę 48 
tysięcy koron, dowodząca jakby wyglądała 
gospodarka gin. Nadmienić należy, że u- 
s e gospodarstwa leśnego w 
aszczurówcee pomimo zaprowadzenia kole. 
jek i nowoczesnych urządzeń, nie jest skie- 
rowane na wyniszczenie drzewostanu, bo do 
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Wwyrebu przechodzi to, co racygnalna gosp> 
darka leśna nakazuje, a przedewszystkiem 
złomy pochodzące z okiści i wiatrów czynią- 
cych spustoszenia w górskich lasach. Zało- 
wać należy, że na tak wielkich przestrze. 
niach, jakie tworzą wielkie zwarte górskie 
majątki leśne, nie ma fabryki papie- 
ru np. rotacyjnego, na którego brak biada 
dziennikarstwa gałicyjskie, zmuszona d9 od- 
dawania milionów rocznie skartelowanemu 
cbcemu przemysłowi. i 
Mamy jednak nadzieję, że budząca się 
przedsiębiorczość powoła dc życia także 
polski przemysł papierewy, który ma w kra- 
ju naszym naturaine warunki rozwcją. — 
Niech więe lazy nasze eksploatowane dc- 
tychczaa przez cbcych i będąss podstawą 
dla rozwoja vketgo przemysłu, będą podnie- 
tą dla stw orzenta silnego rodzimego przemy- 
słu drzewn=go R. W. 


KRONIKA. 


CZWARTEK 
7 Wschód słońca o godz. 517 r. 
2 Zachód - „ Tw. 
Bługość dnia godz. 14 m. 45. 
Zygmunta 


Z miasta. 
PRZED 3-CIM MAJA. Prezydent miasta Fe. 
dorowicz rozesłał następujące zaproszenie: 


W piątek dnia 3 maja b. r. odbędzie się w ko- 
ściele N. P. Maryi o godz. 9 rano uroczyste 
nabożeństwo z okazyi obchodu roczniey 3-go 
Maja, odprawione przez Najprzew. k3, Arcybi- 
skuna Symona, z patryotycznem kazaniem O. 
Janickiego, na chórze zaś odpowiednie pieśni 
wykonają soliści i chór Towarzystwa opero- 
wego. Z powodu obeenej wojny uroczystego 
dorocznego pochodu na Wawel nie będzie. Mam 
zaszczyt upraszać o niezawodne wzięcie udzia- 
łu w uroczystości. W prezbiteryum będą zare- 


'. zerwowane miejsca. 


DEKORACYA MIASTA NALEPKAMI T. 
S. L. W dniu święta narodowego 3 Maja wszy- 
stkie domy polskie powinny być dekorowane 
nalepkami T. S. L. Tegoroczne nalepki T. S.L 
są reprodukcyą Orła polskiego z czasów Wia- 
dvsława Jagiełły, podług pieczęci majestato- 
wej z r. 1586. Cena nalepki 20 hal. Kilkadzie- 
sigt sklepów w mieście ma je na składzie. Na- 
być je też można w sklepie i biurze T. S. L., 
«l. św. 1. 5, parter i I pietro. 

ZAPROSZENIE DO CHEŁMA. Zarząd gł. 
Straży kresowej w Lublinie, w porozumieniu 
g powiatowem Kolem Straży kresowej w Cheł- 
mie, wystosował do preżydyum m. Krakowa 
zaproszenie do wzięcia udziału w uroczysto- 
kci 3 Maja, urządzanej w Chełmie, która przy- 
brać ma cechę podniosłej manifestacyi. Na za- 
proszenie odpowiedziało prezydyum miasta te- 
legralicznie, że z powodu wielkich trudności 
komunikacyjnych udziału w uroczystości wziąć 
bie może, wyrażając zarazem serdeczne życze- 
nie, aby uroszystość patryotyczna wypadła 
najwspanialej. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Nagła niedyspozycya p. Leonarda Boñ- 
tzy, która niedozwoliła mu wystąpić wczoraj 
w „Zemście* Al. hr. Fredry, zmusiła dyrekcyę 
do odwołania zapowiedzianego na dzi- 
Maj (czwartek 2 b. m.) „Ryszarda IE" i po- 
wtórzenia,„zamiast niego, cieszącej się niesłta- 
bnącem powodzeniem „Maryi Leszczyńskiej" 

. Konczyńskiego z p. Zahorską w roli tytu- 

wej. 

Tuti (piątek 3 b. m.) ku uczczeniu 127 ro- 
tznicy Konstytucyi 3 Maja „Złota czaszka” 
g. Słowackiego, poprzedzona przemówieniem 
prof. Dra Stanisława Kutrzeby. y 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
Jiaj wypełniający stałe do ostatniego miejsea 
pOrfeusz w piekle“. Jutro uroczyste przedsta- 
wianie „Nasze Legiony“ Dra Baczkowskiego, 

oprzedzi je pretekcya prof. Dra Tadeusza Gra- 
owskiego. 

PO ZGONIE LUCYANA RYDLA. Do dy- 
rekcyi teatru im. Słowackiego nadesłała gene- 
łalna Intendetura miejskich teatrów we Franx- 
Jurcie n. M. kondolencye z powodu zgonu Śp. 
Lucyana Rydła i prośbę o przesłanie istnie- 
jących przekładów niemieckich dzieł jego. 

ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 


_ Bię posiedzenie komizyi administracyjnej pod 


przewodnictwem prezydenta m. Federowicza. 
Głównym przedmiotem obrad był projekt bud- 
kotu na okres administracyjny 1918/1919 fun- 
duszów, przedsiębiorstw i zakładów, pozosta- 
jących pod zarządem  administracyi akcyzy. 
Po wywodach referenta, st. radcy magistratu 
Dr Zawadzkiego, projekt uchwalono. Następnie 
rozpatrywano oferty na budowę kafileryi przy 
rzeźni miejskiej. W końcu załatwiono kilkana- 
cie spraw drobniejszych natury administra- 
cyjnej. i 

1 MAJA W KRAKOWIE. W dniu wezoraj- 
szym odbyła się uroczystość robofnicza pod 
basiem braterstwo ludów a sprawa pokoju. 
Przed godziną 10 rano pochód, w którym bra- 
ty udział organizacye robotnicze z kolejarzami 
i orkiestrą kolejarzy, udał się do sali Sokoła, 
do której weszła część uczestników. Przema» 
wiali tam pos. Daszyński i Dr Kłuszzńska. 
W końcu uchwalono rezolucyę, w której mię- 
zy inmemi powiedziano: „Szalejąca czwarty 
rok wojna światowa pogrążyła naród. polski 
z polską klasą pranującą w bezgraniczną nie- 
dolę, "4744 *. Di TRN f 4 A 
pa 1 98 W" a 7.3 - < 12 -Proletaryat pol- 
ski, który składą masowe ofiary, życie i zdro- 
wie, wyraża w dnia dzisiejszym niezłomną wo- 
lẹ położenia wreszcie kresu temu  . 
„ao i zakończenia wojny pokojem, 
opaftym na porozumieniu się braterskiem lu- 
„łów eałej Europy. W ` 


„B1 OS NARODU” z dnia 2 Maja 1918 roku, 


dzieci zastąpiła pracę mężczyzn, wyzysk pracy 
zapanował na rzecz "SSE, BE 


NA WYŻSZYCH KURSACH DLA KOBIET 


IM. BARANIECKIEGO rozpocznie się, tak żą Biuietyn austro-węgierski. 


i kapitalizmu, zyskującego ogromne do-|w zeszłym roku, kurs pejzaży, począwszy od 


chody z krwi ludzkiej i bezsiły robotnika. Skrę- 
powano wolność słowa, zgromadzeń i stowa- 
rzyszeń, sponiewierano swobodę pracy robotni- 
czej i uczyniono z wolnego robotnika niewol- 
nika, narzędzie pracy dla militarnych i kapi- 
talistycznych celów. 

Naród połski, który oczekiwał od tej woj- 
ny „swojej niepodległości i zjednoczenia, jest 
dalej rozbity na zabory i znajduje się w cięż- 
kiej zależności. Im dalej trwa wojna, tem sroż- 
sze klęski grożą nam jako robotnikom, oby- 
watelom i Polakom. Dłatego domagamy się po- 
koju, opartego na porozumieniu się wolnych 
narsa n% podstawie prawa każdego naro- 
du do decydowania o własnym losie. ., ` 

4 
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Z sali Sokoła pochód udał się pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie przemawiał pos. Daszyński 
i kilka mówców. 

Obchód odbył się w spokoju. Zamknięcie 
sklepów przed południem przez część właści- 
cieli okazało się przeto zupełnie zbytecznem. 

CIĄGNIENIE POŻYCZKI GM. M. KRAKO- 
WA. W dniu 1 maja odbyło się w sali konfe- 
rencyjnej magistratu oŚmnaste losowanie po- 
życzki gminy m. Krakowa, emitowanej w 4% 
obligacyach w nominalnej wartości 23,600.000 
koron, w obecności wicepr. Sarego, radców 
miejskich pp. Mikuckiego i St. Drozdowskiego, 
dyrektora miejskiej Izby obrachunkowej Krzy- 
żanowskiego, r. mag. Grzybały, rachmistrzów 
miej. Izby obrach. pp. Boczkowskiego i Łem- 
piekiego, oraz notaryusza p. Józbia Grodyń- 
skiego. Wylosowano następujące obligacye: 
Ser. A. a. K 200 — 2620, 402, 205, 1838, 2999. 
2597, 3239, 4622, 2309, 4766, 1065, 870, 2420. 
Ser. B. a, K 1000 — 568, 1229, 1606, 119], 
1788, 427, 1218. Ser. C. a. K 2000 — 253, 1948, 
1910, 1668, 559, 2978, 588, 2257, 2313. Ser. 
D. a. K 5000 — 555, 426. Ser. E. a. K 10.000—- 
116, 670, 735. 

PÓŁKOŁONIE DLA MŁODZIEŻY RĘKO- 
DZIELNICZEJ I HANDLOWEJ. W niedziclę 
dnia 5 maja b. r. odbędzie się o godz. 4 i pół 
po południu otwarcie półkołonii dla młodzieży 
rękodzielniczęj i handlowej w parku Związku 
uczniów rękodzielniczych na Błontich m. (przy 
nowem korycie Rudawy). Wpisy do tej półko- 
lonii przyjmuje w dalszym ciągu sekretaryat 
polskiego Związku katolickiej młodzieży ręko- 
dzielniczej przy ul. Krupniczej 29, codziennie 
od godz. 7—9 wieczór. Opłata wynęsi: wpiso- 
we 2 kor., a nadto miesięcznie pą 1 kor. 

Komitet zwraca się do wszystkich osób in- 
teresujących się młodzieżą rękodzielniczą i 
handlową, oraz do pp. majstrów i kupców, aby 
eachęcali młodzież do wpisywania się na ucze- 
stników półkolonii, tem więcej, że liczba ich 
ograniczoną jest do 300 chłopgów. * 

O POMOC DLA POLAKÓW W SZTOKHOL- 
MIE. Komitet polski w Sztokholmie, założony 
w roku 1916 dła pośrednictwa, informacyi i 
ułatwienia pobytu . Polakom w Sztokholmie, 
zwrócił się do prezydyum m. Krakowa z prośbą 
o finansową pomoc, ze względu na rozszerzoną 
obecnie swą działalność przy wyszukiwaniu 
zaginionych, wygnańców, jeńców i potrzebują- 
cych pomocy rodaków. Prezydyum miasta 
przesłało na ten cel 500 koron. Ktokolwiekby 
zechciał przyjść z pomocą instytucyi, ze 
wszech miar zasługującej na poparcie, zechce 
odnieść się do skarbnika Komitetu, p. Witolda 
Święcickiego, Sztokholm, Wallingatan N. 28. 

Przed niedawnym czasem Komitet w Sztok- 
holmie przesłał pismom tutejszym informacyę 
co do wyboru nowego. zarządu, Oraz sprawo- 
zdanie ze swej działalności. 

FABRYKA DOKUMENTÓW  WOJSKO- 
WYCH. W mieszkaniu Stanisława Soji, pala- 
cza kolejowego, przy ul. Arvańskiej 1. 6 wy- 
kryły organa policyjne tajną fabrykę dokumen- 
tów wojskowych. Znaleziono mnóstwo uten- 
syliów do wyrabiania tych dokumentów, pod- 
ręczną drukarnię, czyste blankiety, rozkazy 
otwarte i t. p. Soja dokumenta te sprzedawał 
rozmaitym wojskowym. Aresztowano, prócz 
Soji, Jana Szywałę i Stan. Czaplika. W miesz- 
kaniu Soji znaleziono nadto ukrytą w harmo- 
nii ręcznej strzykawkę lekarską i flaszeczkę 
z płynem, który służył do wywoływania ran, 
a używali go niechcący służyć w wojsku. Od 
aresztowanej szajki odebrano także większą 
ilość garderoby i biżuteryi, pochodzących z 
kradzieży. W toku dochodzeń okazało się, że 
wspomniana szajka wyjmowała z biżuteryi bry- 
lanty i sprzedawała za, bezcen dwom jubilerom 
tutejszym. Szkoda wynosi kilka tysięcy koron. 

„ASEKURACYA NA POSAG'. Policya are- 
sztowała Abrahama  Pinkusa  Schułdenfreia, 
lat 56, który od pewnej służącej wyłudził pod 
pozorem asekuracyl na posag kwotę 170 kor., 
przyrzekając jej, że za trzy lata, gdyby wy- 
chodziła zamąż, otrzyma 1600 koron. Poszko- 
dowana spowodowała aresztowanie oszusta. 

WŁAMANIA. Trzech młodych łudzi dokos 
nało włamania do mieszkania Sary Ochotni- 
ckiej przy ul. Augustyańskiej 1. 8. Łupem zło- 
dziei stała się garderoba wartości około 1000 
koron. Jednego z sprawców, 21-letniego Ber- 
narda Westreicha, ujęto. Za wspólnikami za- 
rządzono pwścig. : 

Do magazynu  dyrekcyi kolei państwowej 
przy ul. Lubicz 1. 10 włamali się w nocy z dnia 
29 na 30 z. m. nieznani sprawcy i skradli wię- 
kszą ilość butów, 50 prześcieradeł ze znakami 


s 


„Staatsbahn“, wiele płaszczy kolejowych i 
skóry. Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy 
koron. ` 


Zawiadomienia i komunikaty. 


"= 


2 maja. informacye w kancblaryi kursów, Kar- 
melieka 32, II p., od godz, 9—12 i od 3-75. 

POSIEDZENIE KOMIfETU „STOW. KO-! 
BIECYCH* odbędzie się we czwartek 2 maja 
o godz. 6 wieczór w sali T. S. L., na które za-: 
praszą się drlegatki wszystkich Stów. kobie- 
cych, ul. św. Anny 5, II p. 

Z KAPLICY SS. URSZULANEK. Dnia 8 bm. 
o godz. 10 rano odbędzie się wspólne nabo- 
żeństwo w kaplicy SS. Urszułaneki a następnie 
zebranie koleżeńskie dawnych uczenie tegoż 
zakładu. i 

SODALICYA STUDENTEK i słuchaczek: 
wyższych kursów zawiadamia swoich człon- 
ków, że w splątek dnia 3 maja edbędzie się 


| Adoracya Przenajów. Sakramentu w kaplicy 


SS. Urszulanek przy ul. Starowiślnej 1. 3. 

ŚLUB p. Władysława Augustyna z p. Maryą 
Hecht odbył się dnia 27 kwietnia hb. r. Zwią- 
zek ten pobłogosławiony został w kościele 00. 
Kapucynów. 

KOLEJARZY, wyjeżdżających dziś i jutro, 
t. j} we czwartek i piątek na prowineyę, pro- 
si zarząd gł. T. S. L., ul. św. Anny 1.5, o zgło- 
szenie się, celem zabrania de kilku miast na ' 
prowincyi metalowych odznak 3 Maja, które! 
dopiero wczoraj nadeszły z Warszawy. 

ŁAŹNIA LUDOWA, przy ulicy Kameliekiej | 
1. or. 49, otwartą będzie we czwartek po połu- 
dniu, a w piątek i sobotę przez cały dzień. 


©. k. Galicyjski Zakład dla obrotu bydłem 


W KRAKOWIE 


przenesi swe biura 
dnia 17 maja 1918 r. 


„z Krakowa do Lwowa, 
gdzie mieścić się one będą 
w gmachu o. k. Towarzystwa gospodarskiego 
przy ulicy Kopernika 1. 20. 
Z powodu tego przeniesienia i przypadających 
w tym czasie Zielonych Świąt 
będą biura tego Zakładu zamkaląte ed 16 
do 28-29 mala włącznie, 
Dala 21-50 maja b. r. Zakład urzędowa€ 
_ będzie we Lwowie. 
Godziny urzędowe będą od 8-mej rano do 2-ej 
po południu. Dla stron tylko od 11-tej rano do 1-ej 
w południe. i 


Dla telegramów adres Zakładu będzie „Gazob-Lwów*, 
C. k. galicyjski Zakład obrotu bydłem. 
DYREKCYA: 

Dr M. Dalkiewicz. m. p. 


1 
f 


J, Dobija m. p. 


Wiadomości gospodarcze, 

Z C. K. GALICYJSKIEGO ZAKŁADU 0- 
BROTU BYDŁEM komunikują: C. k. namie-| 
stnictwo okółnikiem z dnia 24 kwietnia b. „r. 
L. 3485/D ogłasza, że ¢. k. ministerstwo rol- 
nictwa, celem poprawienia aprawizacyi, będzie 
przyznawało, począwszy od dnia 20 marca br., 
hodowcom, którzy dostarczyli swe sztuki 
dobrowolnie na spędy bydła, zarządzone 
przez c. k. galicyjski Zakład obrotu bydłem, 
dodatek wojenny, wynoszący po K 1 od 1 kig. 
żywej wagi. 

. Właściciele oporni będą zmuszeni siłą do 
oddania swych sztuk Zakładowi wediug dy- 
spozycyi starostw, a w wypadku użycia środ- 
ków przymusowych, t. j. asystencyi wojsko” 
wej, oporny właściciel traci prawo doda- 
tku wojennego, a nadto cena ku- 
pna będzie ukrócona o 5%. 

Leży zatem w interesie producentów, aby 
swe sztuki oddawali na spędy dobrowol- 
nie, gdyż i tak mie potrafią ich uchronić od 
zajęcia, a narażają się w razie użycia przy- 
musu na dotkliwe straty materyalns, — Dy- 
rektor c. k. galieysjkiego Zakładu obrotu by- 
diom: Dr-Dalkiewicz. 1137 

UPRAWA LNIANKI (CAMELINY) W GALI- 
CYI I BUKOWINIE. Austryacka Centrala ole- 
jów i tłuszczów A. G. Wiedeń I. Seitzergasse 
1, oświadcza gotowość zawrzeć mowę o upra- 
wę z tymi rolnikami, którzy zobowiążą się do 
uprawy Inianki (cameliny). Potrzebne na za- 
siew ziarno Inianki może być dostarczane in- 
teresentom w miarę zapasów, po canie K 100 
za 100 kilogramów loco stacya. Nadto w razie 
zapewnienia minimalnego zbioru 400 kilogra-| 
mów z hektaru, może być dana interesentom 
za każdy hektar zasianego Inianką (cameliną) 
pola premia w wysokości K 200, o ile przy- 
jęte zostania zobowiązanie dostarczenia całe- 
go zbioru austryackiej Centrali olejów i tłu-| 
szczów A. G. Wiedeń I. Seitzergaese 1, po a 


nie K 125 za 100 kilogramów loco stacya. 
Uprawa Inianki może być przeprowadzona 


~ 


Wiedeń, dnia | maja. 
Umędowo donoszą dnia 80 kwietnia: 

Na połudnłowo-zachodnim froncie dzia. 
łalność bojowa znowu wzmogła się znacznie. 
Nad Piave odparto kitka uderzeń nieprzyja- 
ciela. 


Szet sztabu generalnego. 


Wiedeń, dnią 2 maja. 

Urzędowo donoszą dnia 1 maja: 

Żywsza czynność bojowa na fronełe po- 
łudniowo-zachodnim trwała także I przez 
dzień wczorajszy. Na wielu miejscach ntda- 
remniono włoskie wywiady. 

Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 1 maja, 
*'Urzędowo donoszą dnia 30 kwietnia: 


Zachodni teren. 

Na polu bitwy we Flandrył rozwinęły się 
na poszczególnych odcinkach gwałtowne 
walki piechoty. Na północ od Voormezelle 
i Groete Vierstreet wzięliśmy kilka angieł- 
skich rowów. Oddziały szturmowe wdzie- 
rające się koło Loker do linii nieprzyjaciel. 
skich, zderzyły się z silnymi francuskimi 
kontratakami. W ciągu tych walk nieprzy- 
jaciel zdołał się usadowić w Loker. Jego 
próby, aby pójść dalej poza tę miejscowość, 
spełzły na niczem. 

W ciągu dnia silna działalność artyleryi 
rozszerzała się na cały obszar Kemmel + 
trwała aż do nastania ciemności. Na reszeie 
frontu działalność bojowa ograniezała się do 
wywiadów, oraz chwilowo do ożywiającego 
się ognia artyieryi. 

Front macedoński. 

Między jeziorami Wardar a Doiran mie- 
przyjacielskie uderzenie, które nastąpiło po 
kilkudniowem przygotowaniu  artyleryj- 
skiem, złamało się przed naszemi liniami. 

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorit, 


Beriia, dnia 2 maja. 


Urzędowo donoszą dnia 1 maja: 


Zachodni teren. 
We Flandryi ożywiła się walka do większej 
gwałtownośći w odcinkach Loker i Dranou- 
tre. SRy francuskie rzycone świeżo w bój, 


załamał się w naszym ogniu. Na polu bitwy 
po obu bi Somme dokonaliśmy z po- 
wodzeniem wywiadów, przedsiębłorąc wy- 
cieczki do linii nieprzyjacielskich na połu. 
dniowy zachód od Noyon i poza kanał Oise- 
A Koło Varesnes wzięliśnry więcej, niż 
50 jeńców.>Na reszcie frontu nie wydarzyło 
słą nic ważniejszego. 


Wschodni teren. 

Finlandya. Nieprzyjacieł walcząc rozpa- 
czliwie usiłował przełamać nasze linie na 
północy wschód od Tavastehus i koło Lethi. 
Odparto go i zadano mu najcięższe straty. 
Wojska finlandzkie wzięły twierdzę Wyborę. 

Ukraina, Na Krymie obsadziliśmy bez 
walki Teodozyę. 

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff, 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 


Berlin. B. kor. Urzędowo ogłaszają dnia 1 
maja wieczorem: Z terenów wojennych nie 
nowego. cay 


KOMUNIKATY BUŁGARSKIE. - 

Sofia. B. kor. Komunikat wojskowy z dnia 
28 kwietnia: Front macedoński: Na 
kilku miejscach frontu na północ od Bito- 
li, w łuku Czerny i na wschód od Dc- 
bropołia przez pewien czas działalność 
ogniowa była po obu stronach żywszą. Na 
wschód od Wardaru trwał gwałtowny 0- 
gień artyleryi mieprzyjaciejskicj 112 nasze 
pozycye. W dolinie Wardaru i Stra- 
m y*Uziałalność  nieprzyjacieisih “h  lotat- 
ków. b 

Sofia. B. kor. Urzędowo. Sprawozdanie 
sztabu bułgarskiego z dnia 50 kwietnia: 
Front macedoński Na zachód od je- 
ziora Prespa i koło wsi Rapesz w łu- 
ku Czerny .była obustronna czynność arty- 
leryi, chwilami bardzo gwałtowną. W oko- 
licy Mogleny na południe od wsi fu- 
szyna odpędziliśmy ogniem wzmocniony 
patrol serbski. Na południe od Gevgheli 


daremnie usiłowały posunąć się naprzód w 
kierunku Dranouire. Ich kilkakrotny szturm | 5gęoczono posiedzenie na godzinę, 


do połowy maja, a ponieważ roślina ta nie był ogień artyleryi nieprzyjacielskiej %yw- 
stawia wielkich wymagań pod względem kli- szy. Na dewym brzegu Wardaru przy- 
matu i roli, uprawa jej może być pólecona szło do starcia między patrole, przyczew 
wszędzie tam, gdzie brak innego na zasiew ! wzięliśmy francuskich jeńców. Na zachód od 
ziarna. Pod uprawę nie nałeży jedynie używać jeziorąa Butkowo odpędziliśreg: Eika nie- 


ciężkiej glinki, oraz mokrych pół. Interesenci, 
chcący uprawiać Iniankę, mają się zwrócić da 
austryackiej Centrali olejów i tłuszezów, Wie- 
doń I, Seitzergasse 1 (1. 1131). 
WYKUPYWANIE BORYSŁAWIA PRZEZ 
NIEMCÓW. Pisma wiedeńskie zamieszczają re= 
lacye z obrotu naftowego w Galicyi w marcu 
b. r. Między innymi wyliczają te pisma szereg 
Sprzedaży, jakie w przemyśle naftowym gali- 
cyjskim dokonano. Zakupów dokonały prze- 


przyjawiełskich grup piechoty. 


KOMUNIKAT TURECKL | 
Koastantynepol. B. k, Komunikat woj- 
skowy z dnia 29 kwietnia; Front palestyń- 
ski: Ożywiający się ogień artyleryi na ró- 
żnych miejscach fpentu. Oddziały wywia- 
dowcze przeciwnika odparto, Nieprzyjaciel- 
ski bałem aa uwięzi stracony przez naszych 
tośników pościgowych spadł, paląc się. 


= 


| wo Hanza, Dz A. Legal i berliński dom ban- 


ważnie firmy niemieckie, mianowicie: } Front kaukazki: Nasze wojska na wschód 

„Nadzieja“ 1, 2 i 3, „Bar. Hirsch“ 4 1 $, oraz od Karsu obsadziły obszary aż do grani- 

„Alfaldona* zakupiła berlińska firma Bermann! cy. Na reszcie frontów nie było żadnych 

et Com. i p. Oskar Poelież, kopalnię „Szczęść | ważnych wydarzeń. * 
tanowieach i 


“u aku iło T A je 
Boże" w Tus PEO: i PA KOMUNIKAT FRANCUSKI. 


kowy Hardy zakupili pola naftowe pod Zagó-| Wiedeń. B. kor. Sprawozdanie sztabu 


Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie|rzem i rozpoczynają wiercenie. Sprawozdanie r francuskiego z dnia 12 kwietnia popołudniu: 


członków Towarzystwa odbędzie się w piątek 
3 maja o godz. 6 wieczór w Grand Hotelu. 
Mówić będzie p. Zenon Pruszyński na temat 


- praca kobiet ? {Odznaki wojenne“ 


zaznacza, że od chwili otwarcie dostępu do; Walka artyleryi wzmogła się w ciągu nocy 
naftowych terenów rumuńskich zaczął wielki| w okolicy Hangard en Santerra. 
kapitał niemiecki wycofywać się z interesów | Francuskie oddziały wywiadowcze były 
w Galicyi. 


Nr. 100. 


Mats. Wzięły one trochę jeńców. Dość o- 
żywione ostrzeliwanie w okolicy: Oise i la- 
su Farrou. Francuzi wykonali- pomyślne 
natarcie na linie nieprzyjacielskie koło 
Chermisy, na północ od Ailette i na 
zachód od Bute du Mesnil, przyczem 
wzięli jeńców. Na innych częściach front: 
upłynęła noe spokojnie, 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery prai 


sowęj donoszą: Sprawozdanie sztabu wło- ~ 


skiego z dnia 12 kwietnia, Ożywiona akcya 
obustronnej artyleryi w dolinie hagarim 
na płaskowyżu Assiago i w okolicy 
Montelło, Skuteczny ogień niszczący, 
naszych bateryi, zwrócony na stanowiska 
nieprzyjącielskiej artyteryj koło Ponte di 
Piave San Dona i Revadoli. W o- 
kolicy gótskiej nasze oddziały wywiadowa 
cze niepokoitý nieprzyjaciela i przywiodły 
jeńców. Silny oddział nieprzyjacielski, któw 
ry chciał przełamać nasze stanowiska stris 


ży przednich na południowym stoku Sagx 


so Rosso został rozproszony. 


| R EBOOEE | 


nelerma wyborcza W toimie pruskim. 


Berlin. B. k. Sejm pruski rozpoczął dziś 
drugie czytanie przedłożenia wyborczego. 
Hr. Spee podaje wniosek, aby reformę wy- 
borczą usunąć z porządku dzien- 
nego t odroczyć aż do czasu po zawarciu 
pokoju. Wniosek ten przyjęła prawica h u- 
eznymi oklaskami, W Izbie wniosek wy- 
wołał wielką. niespodziankę i spowodował 
dłuższą burzłiwą dyskusyę. Wnioskodawca 
oświadczył, że zgłosił swój wniosek na wła- 
sną rękę i wyraził przekonanie, że wniosek 
jego wywrze zbawienny wpływ na froncie. 
Wiceprezes ministerstwa dr. Friedberg“ 
wywodzi, że przyjęcie wniosku naraziłob$ 
na szwank pokój wewnętrzny. Na przyję: 
cie wniosku rząd musia''* odpowiedzieć z n- 
stosowaniem ś konstytu- 
wy jn y c iaa E neki na lewicy). 
Centrum, postępowey. so” valurdemokraci 
i narodowi liberali oświadczyli się prze- 
c iw wnioskowi. . 

Niezawisły soc. Hoffmann  oświad- 
cza, że w razie przyjęcia wnio::u, wezwie 
walczących na froncie, aby walki zaprze- 
stali. Słowa te wywołały burzę na prawicy 
i rozległy się okrzyki: „zdrajca sta- 
nu”. Przewodiwąch przywołał mowcę do 


porządku. Na wniosek Heydebranda 
ce:em 
zadecydowania o stanąwisku stronnictwa 


konserwatywnego, dla którege wniosek hr. 
Bpes był niespodzianką. Po podjęciu posie- 
dzenia przyszło do burzliwych zajść, po 
których uspokojeniu wniosek hr. Speo od: 
rzucono w imiennem głosowaniu 
333 głosami przeciw 60 i przystą- 
pionotło obrad merytorycznych nad trze- 
cim podstawowym. paragrafem przedłożenia. 
Preżes ministrów Hertlifrg w--<dłuższem 
przemówieniu oświadczył się za przedłoże- 
niem ł rzekł, że równe prawo wyborcze m n- 
si być przeprowadzone, — chodzi tylko o 
to, czy ma być ono przeprowadzone baz 
wstrząśnień wewnętrznych, czy też dopie- 
ro po ciężkich walkach wewnętrznych. Po 
przemówieniach jeszcze kilku posłów po 
siedzenie odroczono do jutra. 5 


WNIOSKI STRONNICTW. 
Berlin. Wedle doniesień pism niemieckich 
stronnictwo narod. liberalne postawiła pozez 
postów Łohmanna i Flathweanna 
nastepujący wniosek w sprawie zmiany $ 3 
przedłożenia o reformie wyboreżej: 
Każdy wyborea ma jedem głos zasadniczy. 
Głos dodatkowy otrzymuje: a) kto jest 
kierującym urzędnikiem lub wogóle kie ro- 
wnikiem najmniej rok og ukończonego 
25 roku żyeła w rolnictwie, gospodarstwie 
lasowem, przemyśle lub handlu; b) kto wie- 
cej, niż 10 lat (z włiczeniem służby wojsko- 
wej) licząc od ukończonego 25 roku ġycią 
był urzędnikiem pańsbwowsm, komu- 
nalnym, kościelnym Jab szkony i nie zo- 
stał z urzędu swoudony drogą katy dyscy- 


plinarnej; ©) kto więcej niż 10 lat od ukoń. 


o maki 


czonego 25 roku życia był członkiem niemie. Sj 


okiej korporacyi prawno-nublicznej albo za- 
ye b zÓ w jej z: zadnie; d) kto ja-. 
ko urzędnik Inb robot jk pracąwał bez. 
przerwy w jednem przedsiębiorstwik więcaj 
niż lat 10, Jieząc od 25 roku życia. ad 
Swromnictwo socyalistyczne domaga £ 
zmiany 8 1 w ayardan. aby pran wybor 
otrzp TP bezróżnicypłef 
po akończeniu 20 tat. 4 
Mowa hr. Hertlinga. 
 merfin. Po incyndencie z wnioskiem cen- 
trowcea hr. Spes, przemawiał kantłęr pań- 
stwa hr. Hertling. Mowa jego brzmiała: 
Wypadki dzisiejszego posiedzenia mogą 
obudzić pewne wątpliwoścć, czy przyszliśmy 
już do zrozumienia sprawy, która nas mó . 
enie zajmuje. A |» 7 
Poczucie odpowiedzialności, które z-ja 
kiejkolwiek ono pochodzi strony, wysoS0 
cenię, to poczucie, do którego me po Taz 
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pierwszy przychodzi mi się odwołać i w któ+ 


re mam prawo wierzyć, dajć mi nadere 
ję, że przecież będzie możliw em om 
gnąć porozumienie. (Oklaski pæ 
wicy i w centrum). P A 

Moi panowie! Artykuł 3 w hermnienmu ko~ 
misyi jest dla rządu nie do przyjęcia, 
to musieie panowie bez wątpienia przy 
znać po powtórnem wyjaśnieniu rządu. (PW 
takiwania). A także zagowne i dobrze P% 
myślany wniosek pos. Lebmanna, kadry ła: 


czynne w odcinku Noyon i Ganny surjgodzi wprawdzie pewne ostrzą projektu kos z 


| è 
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misyi, nie może prowadzić do celu, |Wszystkie powyższe powody skłaniają mo- 


gdyż i ten nie usuwa płutokratyc? 
nego charakteru prawa. 
słabe strony chcemy ominąć. 

Moi panowie! Plntokratyczne prawo wy- 
borcze jest nieskuteczne. odbiega da- 
leko od celu i wzmacnia tyłko dawne 
przeciwieństwa, zamiast sprowadzić 
„złagodzenie. Plutokratyczne prawo, które 
; przyznaje wpływ polityczny wedłe nzają- 
tku i stanu posiadania. czy bedzie ono dziś 
bezpośrednie, czy pośrednie. nie jest dziś 
możliwe w naszym narodzie (żywe potaki- 
wania). Na podobne prawo nie mo- 
że rząd się zgodzić. Może tu więc 
chodzić o powszechne i równe prawe wy- 
borcze w rozumnych granicach, jak to wy- 
fuszczono właśnie w przedłożeniu. 

Panowie! Równość prawa wyborcze- 
go must być całkowicie utrzy- 
mana. (Oklaski. Dano przyczenie 
i to przyrzeczenie musi być 
spełnione — i moi panowie, proszę tyl- 
ko pamiętać, że wę wszystkich nowocze- 
suych podstawach polityczne i społeczne ży- 
cie zdąża ku temu, że cel ten równego pri- 
iwa wyborczego w całym szeregu ndwoży- 
tnych państw już osiągnięto. a w pewnych 
państwach posunięto się nawet dużo da- 

lej, niż to proponuje wam przedłożony 
wuiosek do: prawan (Wielka prawda! na Ia- 
wach skrajnef lewicy). 

Nie jesemożliwem. bv Prusy opały się t2- 
mu głębokiemu przeobrażeniu, by jedynie w 
Prasach wykluczone było równe prawo wy- 
borcze. (Bardzą slusznie! na. lewicy). Możli- 
wem jest natomiast powziąć pewne pos ta- 
nowienia zabezpieczające prze- 
ciw zbyt radykalnym następstwom, jakie 
mogą wyniknąć z zastosowania równości 
prawa wyborczego. W przedłożeniu mieści 
się też właśnie podobne zabczpieczenie; 1u- 
ne można jeszcze poczynić przy 
dalszych punktach. 

Jak słysze. są już gotowe wnioski, mic- 


rzające w „kierunku dalszego zabezpiecze” 


nia. (Słuchajcie! Słuchajcie! — na skrajnej 
prawiey). Rząd zbada je poważnie i z do- 
brą wolą, i samo przez się się rozumie, że 
rząd. który zdecydował się przeprowadzić 
równe prawo wyborcze. będzie jednocze- 
śnie baczyć, by ustrzedz się o ile mo- 
żności przed szkodliwemi następstwami Tó- 
wnego prawa wyborczego. (Potakiwania). 
Dwukrotnie już położono tu nacisk na 
to. jak koniecznem jest utrzymąć jedno- 
myślRość naszego narodu, jaką w tej 
wojnie wykazał. I podziwiać można nasz na- 
ród ze jego jednomyślną postawę. Wierzę, 
że będzie to Krok ku wzmocnieniu i pod- 
wyższeniu tej jednomyślności, gdy zechce 
teraz w tej sprawie ustąpić z różnicami 
, zdań. (Słochajere! Słuchajcie!) Dziś sprawa 
tak sie przedstawia: Jesteśmy jeszcze w 
tem położeniu. że obietnica, którą dano, 
masibyćdotrzyma na, jeśli nie m3- 
my się obawiać ciężkiego wastrzą- 
Bnienia. 3 
Jeszcze przyrzeczenie może być spełnione 
a równocześnie mogą być dane te zabezpie- 
czenia, które leżą w interesis spokojnego 
i- ciągłego rozwoju życia państwowego. To, 
-co teraz dać możemy, będziemy musieli, 
jeśli dzisiaj tego nie damy, dać nieba- 
wem wśród daleko cięższych wstrząśnień 
życia publicznego, których niebezpieczeń- 
stwa nawet przewidzieć nie możemy. Ró- 
wne prawo wyborcze przyfdzie, 
jeśli nie Qzisiaj, to w krótkim 
czasie. Przyjdzie albo bez wielkich prze- 
wrotów, albo po ciężkich  wewnętrz- 
nveh walkach. I dlatego stawiam pyta- 
nie: Jakie panowie wobec tego zamierzacie 
zająć stanowisko? Czy chcecie teraz podać 
dłoń do porozumienia, które doprowadziłoby 
nas do uniknięcia wielkich przewrotów, 
a natomiast już obecnie opracować sposoby 
zabezpieczenia się przed takimi przewrota- 
wi, albo też gotowi jesteście wziąć na sið- 
hie odpowiedzialność za to, że takie prze- 
waoty wywoałacie, odrzucając przed- 
fożenie, co chyba nie leży w waszych za- 
myslach? (Żywe oklaski na lewicy i w cen- 
trun). 


Dyskusya. 


Berlin. B. kor. *7 sejmie w dalszym cią- 
gn toczyła się dysftusya nad przedłożeniem 
o reformie wyborczej. 3 

Poseł Lehmann (narodowy liberał) o- 
świadczył, że część stronnictwa narodowa- 
fiberalnego zajmuje w dalszym ciągu o por- 
A a stanowisko wobec przedłożenia rządowe- 
go. Mowea omawiał szczegółowo powody, 
które skłaniają stronnictwo de tego, Głó- 
wnym powodem jest obawa wzrostu 
wpływu socyalnych demokrató 
którzy przy zaprowadzeniu powszechnego 
równego prawa wyborczego otrzymają taką 
liczbę mandatów, że wraz z Polakami, 
Duńeczykąmi i Welfami będą mieli wię k- 
szOŚĆ. fdzie ponadto o kwestyę pol- 
bka. Tylka w razie przyjęcia prawa wybor- 
_ £zego, opartego na zasadzie kilku głosów, 

polityka marchii wschodniej będzie mogła 
być utrzymaną. W kołach katolickich i e- 
wangelickich panuje nadto przekonanie, że 
'howa, inna niż dotąd większość sejmu prze- 
browadziłaby, radykalny przewrót w 
, Polityce kościelnej, nią odpowiada- 

cy życzeniom narodowych liberałów. 


którego właśnie | pośredniego, 


wce do polecenia Izbie przyjęcia wniosku 
przyznającego całemu  826- 
regowi wyborców głosy dodatkowe. 


STANOWCZE STANOWISKO RZĄDU. 


Minister spraw wewn. dr. Dr e w s oświad- 
czył: Wszyscy członkowie rządu, obejmu- 
jąc swe urzędy, byli przekonani, że sytua- 
cya wymaga tego bezwarunkowo, aby 
nie tylko przedłożenie o powszechnem pra- 
wie wyborczem było przedłożone, lecz, aby 
także za tem przedłożeniem wystąpić przy 
użycia wszystkich, będących do rozpo- 
rządzenia średków, aby obietnica dana, by- 
ła dotrzymaną. Wniosek Lehmanna jest dla 


rządu niemożliwym do preç- 
jęcia, albowiem i w tym wniosku mieści 


się moment plutokratyczny. Twier- 
dzenie posła Lehrmanna, że przez zaprowa- 
dzenie równego prawa wyborczego polityka 
marchii wschodniej byłaby narażoną n 
szwank, nazywa minister nieusprawi6* 
dłiwioną obawą. Rząd na podstawie 
własnych doświadczeń, jest zdania, że po 
zaprowadzeniu równego prawa wyborczego 
polityka marchii wschodnich będzie również 
możliwą, jak dotąd. W polityce rządu w 
marchii wschodniej idzie przedewszystkiem 
o wydanie po: vtywnych zarządzeń dla 
wzmoenienia niemczyzny, tak, aby można 
zrezygnować z zarządzeń wyjątkowych 
wobec Polaków. Im bardziej nieubłaga- 
nię Polacy odrzucają wszystko, coby 
mogło się przyczynić do tego, aby Polacy 
czuli się i byli członkami pa i- 
stwa pruskiego tem silniej także i u 
tyeh stronnietw, które dotychczas nie współ- 
działały w ostrzejsze j polityce wobec 
Polaków umacnia się przekonanie, że za 
wszelką cenę trzeba popierać niem- 
czyznę w marchii wschodniej w drodze pc- 
zytywnyełh zarządzeń. Wfeszcie nie m1 
pewniejszego środka przeciw wzrostowi 
wpływu  socyalnych-demokratów w Pru- 
siech, nad przyjęcie równego prawa wybor- 
ezego. Socyalni demokraci byli dotąd zbior- 
nikiem. w którym zbierały się wszystkie nis- 
zadowolone żywioły. Jeżeli odrzuti się ró- 
wne prawo wyborcze, to wówczas socyalni 
demokraci dostaną najpiękniejszy 
materyał agitacyjny i można być 
pewnym, że wówczas wzrośnie liczba so- 
cyalnych-demokratów w niesłychany sp9- 
sób. Z wszystkiego tego wynika, że tylko» 
równe prawo wyborcze może być w o- 
becńych warunkach zaprowadzone. (Burzli- 
we oklaski na prawicy, niepokój na lewicy). 

Pos. Pachnicke (postęp. part. lud.) o- 
świądcza, że odrzucenie przedłożenia rzą- 
dowego wywołałoby w kraju ogromne za- 
niepokojenie. Gdzie idzie o sprawy ży- 
wotne, jest obowiązkiem ministrów wypeł- 
nić obietnieę korony. Nie da się zapobiedz 
zaprowadzeniu równego prawa wyborczego. 

Pos. Luedieke (woffy kons.) oświad- 
cza: Jesteśmy zgodnego przekonania, że ró- 
SPRA * sz nf8 przyniesie 
Prusom błogosławieństwa. Wię- 
kszość mego stronnictwa głosować będzie 

rzeciw rówaemu prawu wyborczemu, 

tóre zdaniem naszem może næ szwank ną- 
razić istnienie państwa pruskiego. Ró- 
wne prawo wyborcze w Prusiech doprowa- 
dziłoby do parlamentdsyzmu i pozornego 
królestwa. Także ze względu na ochrort; 
niemczyzny na wschodzie żywimy poważne 
wątpliwości, co do tego prawa. Z powodu 
tych watpliwości oświadczamy się za pra- 
wem pluralnem. Niema widoków na 
porozumienie się z rządem. Gdyby 
miało przyjść do rozwiązania Izby, to po- 
godzimy się z tą myślą. Odrzucamy równe 
prawo wyborcze. 

Pos. Hirseh (soc.) oświadcza: Socyal- 
na demokraeya odrzuca bezwarunkowo 
pluralne prawo wyborcze. Idzie ona je- 
szcze dalej w swych żądaniach, niż przed- 
łożenie rządowe, gdyż domaga się czy n- 
nego i biernego prawa wyBort- 
czego dła kobiet i zniżenia granicy 
wieku,-uprawniającego do glosowania. Ró- 
-wne prawo wyborcze, mimo wszystkica 
przeszkód, zdoła się urzeczywistnić. Chce- 
my obalić stare Prusy i stworzyć 
nowe, lepsze Prusy. 

Pos. Śtroebel (niezaw. soc.): Jeżeli 
reforma wyborcza upadnie, to naród wymu- 
si nową i lepszą reformę wyborczą. 
Przedłożenie rządowe nie ma wartości, albv- 
wiem pogarszają je rozmaite klauzule i za- 
strzeżenia, że 

Dalszy 
jutro. 
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Prawda o hr. Czerninie. 
Wiedeń. (Telefonem). „Reichspost* pod 


tytułem „Odpowiedzialność konstytucyjna” 
zamieszcza informacye, które, jak zapewnia, 
pochodzą ze strony dobrze poinformowanej, 
a które mają ma celu przeciwdziałanie bez- 
podstawnym pogłoskom, jakie æ racyi osta- 
tnich wydarzeń politycznych są rozsiewane, 
Oraz wyzyskiwane w sposób stronniczy. Po- 
główki te dotyczą ustąpienia hr. Czernina i 
decyzyi korony w sprawie przesileńia w min. 
spraw zagr. „Reichspost” pisze: 

Jest pewnem, że hr. Czernin jako odpo- 


I 


ciąg obrad nad  przedłożceniem 


+ ru m6 


marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Mene- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK , 


„BŁOB NARODU" u Amla 2 Maja 1018 roki 


wiedziałny minister byt pomiadomio- 
ny, że ka Sykstus z wiosną 1017 r. zajmo- 
wał się zblżenierg do glebie państw prowa- 
dzących wojnę i że ha, Dzernin fakt ten po- 
oh walał Hm Ozemnia był tym, który dał 
intcyatywy do nawiązania stosunków 
oraz tym mężem stanu, który wskazał 
ks. Bykstusa jako osoblstość odpowiednią 
do rozwiązania tego zadanła. Hr. Oger- 
nin też tą akoyą kierował. Nałeży 
stwiendzić fakt, że miarodajne koła w B.er- 
linie były o tem powiadomione i na 
ten krok się zgodziły, że więc przeto re- 
welacye Clemenceau nie stanowiły niespo- 
dzianki. co najwyżej fałzowanie tekstu listu 
przez Clemenceau mogło być niespodzianką. 
Wobec tego jest wobec osoby hr. Ozernina 
nieusprawiedliwionem, jeśli sprawę listu 
wzięto jako punkt wyjścia do jałowych roz- 
ważań. Pewne koła przez to dopuszczają się 
błędu zapoznawania właściwej roli Korony. 
Konstytucya wymaga, by minister odpowia- 
dał za Koronę, lecz nie przeciwnie. 

Tyle pismo wiedeńskie. Od siebie dodaje- 
my, że ten sam tok myśli wypowiedziany 
został przed pewnym czasem w „berl. Tag- 
bl.“ fak, że wiadomość wiedeńska podana w 
takiej formie zasluguje na tem większą u- 
wagę. i 


, Obrady Koła polskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie prezydyum Koła Polskiego, któ- 
re z powodu ważnych spraw zostało prze- 
mienione w posiedzenie komisyi parlamen- 
tarnej Koła. Wzięła w niem udział większa 
liczba posłów, bawiących już w Wiedniu. 
Obrady dotyczyły sprawy militaryza- 
cyi kolei w Galicyi” wschodniej, oraz 
sprawy zniesienia ułatwień przg udzielaniu 
pozwoleń na przeczekanie załatwienia po- 
dań reklamacyjnych wojskowych. Odnośnie 
do pierwszej sprąwy udzielił minister dr. 
Twardowski wyczerpujących wyja- 
śnień, wskazując na uchwały lwowskiego 
zgromadzenia kolejarzy. Podniósł także ma- 
ło znany moment, że z 200 wagonów, wio- 
zących środki żywności z Ukrainy, są dwa 
wagony na dzień odstawiane dla perso- 
nalu kolei lwowskiej i stanisławowskiej. Ko- 
misya parlamentarna Koła postanowiła w 
sprawie kolejarzy interweniować u min. ko- 
lei. Postanowiono także, by posłowie dzia- 
łali w kierunku uspokojenia umysłów, oraz 
postanowiono domagać się spełnienia przy- 
rzeczeń, poczynionych koólejarzom prze 
Wielkanocą. x x 

Następnie pos. Tetmajer przedstawił 
szczegółowo swe starania w sprawie odbu- 
dowy "gmin pod Krakowem. Rozchodzi się 
o odhbudawą 32 gmin. Referatu pos. Tstmi- 
jera wysłuchano z wielką uwagą. Należy 
zaznaczyć, że wszystkie kroki czynione do- 
tychczag w tej sprawie przez Koło, były pro- 
wadzone przy bardzo energicznem współ- 
działaniu pos. Tetmajera, który podczaa 0- 
statniej bytności min. Twardowskiego w 
Galicyi na miejscu przedstawił mu los tych 
gmin. Za podjętą pracę wyrażono pos. Tet- 
majerowi podziękowanie. 


Minister kolei o żątaniach kolejarzy. 


Wiedeń. (Telefonem). W wykonaniu wczo- 
rajszej uchwały komisyi parlamentarnej Ko- 
ła udali się dzisiaj do mipistra kolei urzędu- 
jący wiceprezes Zieleniewski oraż pos 
br Baworowskii Kędzior. Na kon- 
terencyi omówiono wszystkie żądania kole- 
jarzy. Pierwszy ich postulat dotyczył przy- 
znania jednorazowego zasiłku od 500 K po- 
cząwszy z funduszu na odbudowę kraju. Mi- 
nister oświadczył, że sprawa wypłaty zapo- 
móg z tego funduszu obejmuje wszystkie 
grupy urzędników państw, a więs i ko- 
lejarzy. Zapewnił, że dzisiaj na radzie 
ministrów poruszy tę sprawę i da potem Ko- 
łu wyjaśnienie. 

Minister przez żądanie kolejarzy rozumiiał 
ogólną akcyę zapomogową dla wszystkich 
urzędników. Z tytułu takich zasomóg wy- 
płacono w styczniu b. r. około 86 mil. kor., 
które urzędnicy otrzymali przed Wielkano- 
cą połowę, zaś drugą część dzisiaj 1 
ma ja. | 

Ddrugi punkt żądań dotyczył wypłaty po- 
dwójnego kwaterowego dla tych urzędni= 
ków, którzy wysiedłeni wskutek ewakuacyi 
musieli płacić dwa mieszkania. Minister za- 
pewnił, że już część tych odszkodowań wy- 
płacono. 

W sprawie wypłaty odszkodowań za stra- 
ty w nieruchomościach minister stwierdził, 
że szkody do wysokości 3000 K zostały już 
zapłacone. 

Co do amnesty! urzędników i służby, któ- 
rzy zostali ukarani z powodów politycznych 
czy też -rozpomądzenia językowego, minister 
podniósł, iż przed kilkunastu dniami zostało 
wydane rozporządzenie ministeryum kolei, 
przyznające ogólną amnestyę z wyłą- 
czeniem osób wydałonych lub ukaranych za 
pospolite przestępstwa. i 

Sprawa dodatku drożyźnianego -dła leka- 
rzy kolejowych dopicro jest badana. 

ciągu dyskusyi nad sprawą mobiłi- 
zacyi służby kolejowej zajął minister jak 
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wezyscy uczestnicy konferencyi zapewniają, 
bardzo A tn: AK stanowisko. 
góry oświadczył, że cofnięcie tego za- 
rządzenia jest niemożliwe, ale 
minister ręczy, że nie powtórzą się n adu- 
życia soldateski, pod którymi Galicya już 
tyle wycierpiała. Minister zapewnił, że po- 
bory służbowe kolejarzy mimo mobilizacył 
będą nadał wypłacane. Nie ma też 
mowy, by milifaryzacya przeciągnęła się po- 
za okres konieczny ze względów państwo- 
wych. Dodał, że osobiście nie jest „Schart- 
macherem'*. Gdy 18 lutego ruch kolejowy w 
całej Galicyi stanął, przypuszczono do niego 
ze wszystkich stron ogólny atak, ale mini- 
ster oświadczył, że ponieważ chodzi o ruch 
narodowy, nie jest wskazanem 
gwałtamiprzeciwdziałać, on sam 
nle zaniedba wkroczyć energicznie, gdyby 
służba kolejowa swem postępowaniem za- 
groziła interesom państwa. 


Ostrzeliwanie Hazebrouck. 


Berlin: B. kor. Biuro Wolifa. Dworzec Ha- 
zebrouck 29 b. m. był ostrzeliwany konten- 
trycznie przez wojska niemieckie. Stwier- 
dzono dobry skutek i zauważono pożary. 

OSTRZE” 7" Ma 35% 

Berno. B. kor. wusciug guza 
miasto Arrag jest ostrzeliwane jak nsiowat- 
towniej bez przerwy od 21 marca. Szkoda 
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wyrządzona jest ogromna. Miasto przedsta- 


wia kupę gruzów. 


Armia>angielska przetrzyma. 


Rottedam. B. kor. „Nieuwe Rotterd. Cou. |- 


rant“ donosi z Londynu: Sprawozdawca 'woj- 
skowy ..Manchester Guardian“ uważa, że 
położenie na froncie jest wprawdzie powa- 
żne, lecz nie wzbudzające ob 
Mówi on otwatcie o postępach Niemców, 
podnosi jednak, że między zamiarami Niem- 
ców a spełnieniem tych zamiarów znajduje 
się angielska armia, która, gdy piecami o- 
parta jest o ściane; nie zna klęski i której 
żadna armia nie potrafi sprostać, Śprawo- 
zdawca mniema, że Niemcy, skore Sch po- 
| chód zostanie wstrzymany, Kędą próbowali 
wydać bitwę. dalej na północ £ będą 
zamierzali przejść przez lzerę koto Nieu; 


FRANCUZI OSZAŃCOWUJĄ SIĘ. 


Berlin. B. kor. B. Wolffa. Na ironda ilẹ | 7% 
o 


dzy Oise a Avre goryszicow 

kopią szańca Wskutek ognia niemieckiego, 
który z równą siłą godzi także w drogi, któ. 
remi się posuwają wojska naprzód, Oran na 
stanowiska piechoty £ artylerył niepreyja- 
cielskiej, ta praca Francuzów pociąga za 80- 
bą nadzwyczajne straty, Pram i 
dają oghiem zwróconym przeważnie na miej 
scowości i zamienili w kupę gruzów 
miasta: MontdidierpNoyon i Roye. 
Fiechota francuska nie działała. 


Walki. w. Finlandyt. 


Sztokholm. B. kor. „Afton Bladet“ dowia- 
duje się z Abo, że szef czerwonych gwardzi- 
stów Kauilerve Manner został przy 
wzięciu Wyborg wzięty do niewoli, 


ZDOBYCIE WYBORGU. 


Sztokholm. B. k. Finandzka główna kwa- 
tera donosi: Zdebyto WĄ borg. 


Ukraina nezeciy Niemcom. 


Berlin. B. kor. B. Wolffa. W ostatnim cza. 
‚Sie w Kijowie zauważono silną agita- 
jeyę, która widocznie zwracała się prze- 
(ciw wpływom niemieckim na U- 
krainie. Nasze usiłowania, by zaprowadzić 
porządek, nie doznawały poparcia 
| strony rządu ukraińskiego. : 

Nadto rząd nie wydał żadnych zarządzeń, 
by zapewnić zasiewy wiosenne. a przez to 
wypełnić traktatowo zobowiązania. Marszar- 
łek polny Eichhorn widział się przeto 
zniewołonym po porozumieniu się z niemie. 
ckim ambasadorem bar. Mummem, wydać 
rozporządzenie o wykonaniu upraw wiozen- 

nych. Rozporządzenie to prasa ukraińska 
opublikowała w zmienionej formie, co 
też wywołało wzburzenie w kraju i 
protest rady. Pokazało się także, że c z ł a n- 
kowie rządu także brali udział w œ 
gitacyi przeciw nam. Wśróć takich sto- 
sunków wielkiego znaczenia nabrało samo- 
wolne uwięzienie dyrektora banku ro- 
syjskiego dla handlu zagranicznego D o b r e- 
go. Dobry bez bliższych wyjaśnień został 
imieniem związku oswobodzenia Ukrainy 
napadnięty w swojej kwaterze i uwięziony. 
Przywołani na pomoc żałnierze milicyi rzą- 


dowej nie chcieli ge osłonić. Dotychczas: 


niewiadomo, gdzie teraz przebywa. Dobry 
jako ukraiński rzeczoznawca finansowy po- 
rozumiewał się dotąd z niemieckimi człon- 
kami komisyi gospodarczej i położył wielkię 


r 
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pzy dyr 


Ste, B. 
„EA 
zasługi około realnej współpracy m delegaą 


Z|cyą niemiecką i austno-węgierską, Próos 


tego nadeszły wiadomości, że mają się od4 
być dalsze aresztowania. Mnożyływ 
się też poszlaki, że uwięzienie to odbyło sigi 
z inicyatywy członków: samego madu. ~ 

Wobec tego rozwoju wypadków naczelę 
na komenda niemiecka nie mogła noat 
słę biernie. Ten akt gwałtu zapowiadał poj 
nowne rozpoczynanie się anari 
chii. Rząd okazał się zasłabym, by zape4 
wnić bezpieczeństwo prawa w Kijowie. Mars 
szałek polny Eichhorn poczynił przeto 
w poroziimieniu z cesarskim ambasadorem 
bar. Mummem specyalne zarząd.ze4 
nia, celem ubezpieczenia miasta Kijowa, zaa 
rządzenia, które zmierzały do ustano 
wieniasądów wojskowych i suro- 
wego ukarania pospolitych zbrodni, tudzień 
zagrożenia jak najcięższemi karm 
mł za wszelkie naruszenie porządku. Tym< 
czasem wypadek z dyrektorem Dobrym od< 
dano już pod śledztwo niemieckiego sadu 
wojskowego. Dochodzenie to miało między; 
innemi ten skutek, że uwięziono minis 
stra wojny Snukowskiego, szefą 
odziału w ministerstwie spraw wewnętrze 
nych Dajewskiego, żonę ministra spraw, 
wewnętrznych panig Tkaczenkową, 
komendanta milicyi miejskiej Bogackie- 
go i szefa oddziału w ministerstwie sprawi 
zagranicznych Łubińskiego. Docho- 
dzenie sądowe jest w toku. 


Niepokoje w Holandyi. 


Amsterdam. B. kor. Jeden z dzienników 
donosi: Pierwsza służba nocńa, zarządzona 
w związku zwwynadkami dni ostatnich. w 
centralnym zarządzie kolejowym, w Utrech< 
cie, od dziś ustała. / 

Haga. B. kor. „Het M aterianq" dowiaduję 
sie, że wzmocniona straż nad ruchem tele< 
graficznym i telefonicznym została wstrzy= 
mana. 


3 a E z 
Wiadomości telegraficzne, 
Nowy prołesor Uniw. Jagiellońskiego. 
Wiedeń. B. kor. „Wiener Zeitung” dona- 
si: Cesarz zamianował zwyczajnego profe- 
sora fizyki w uniwersytecie lwowskim dra 
Konstantego. Zakrzewskiego «zwyczajnym 
profesorem fizyki eksperymentalnej na uni- 
wersytecie krakowskim. 


Dziwie pogłoski 

Berno. B. korr „la Tribune de Geneve“ 
donosi, że armia polska odzzuciła pro- 
pozycyę niemieckiego komendanta, aby 
wzięła udział w walkach na froncie zacho- 
dnim. | 

Doniesienie powyższe jest, jak Stwierdza 
Biuro Wołffa. zarówno wzięte z Paywie- 
jak i inne tendencyjne  doniesiemia 
koalicyi, jakie w ostatnim czasie w zastra: 
szający sposób się mnożą. 

Zagadkowe samobójstwo. 

Londyn. B. kor. Biuro Reutera rczpo4 
wszechnia zajmującą wiadomość, że londyń: 
ski fabrykant sprężyn stalowych, milioner 
Brandauer, który był internowany w Aans 
gli i miał być odesłany z powrotem do Nis- 
miec, otruł się weronalem, ponieważ raczej 
wolał umrzeć, aniżeli wracać do Niemiec, 
Brandauer zostawił list, w którym oeświad< 
cza, że obawa Śmierci, jest niczem w posó- 
wnaniu z obawą przed powrotem do Nie- 
miec. 


=: 4 


Reforma wyborcza na Węgrzech. 
Budapeszt. B. kor. Następne posiedzenie 
komisyi dła reformy wyborczej odbędzie się 
dn. 15 b. m. 
O PRJMEZZZTTEKOCA NA 


PRZYJECHALI DO HOTĘ FRANCU- 
SKIEGO: Konstanty hr. Romef z Jodłownika; 
Feliks Gaszyński z Gołyspfna; Pasterczyk 
Wacław z Boguchwały; Maryan Jędrzejowicz 
z Dylongórki; Włodzimierzowie Zawilińscy 
z Kazimierzy Wielkiej; Adam Linowski z Ziem- 
blie; Dr Władysław  Stęsłowicz ze Lwowa; 
Bolesław Gliński z Łańcuta; Jakób Dobrzyń- 
ski z Dąbrowy; Staniewski Bohdan z Czu- 
SLOWA. . 

C a a a 


NADESŁANE. 


Dnia 23 kwietnia b. r. został pobłogosła 
wiony w Sasowie związek małżeński między 
Dr Stanisławem Wilczyńskim i Janiną Woj- 
ciechowską. = 


ŚLUB p. Władysława Kapturkiewicza u 
rzędnika tutejszej Elektrowni miejskiej, obe, 
cnie porucznika 20 p. p. z panną Stefanią 
Meresińską, córką znanego przemysłowca, 
odbył się dnia 20 kwietnia b. r. w kościela 
parafialnym św. Mikołaja w Krakowie. Zwią- 
zek pobłogosławił ks. Dr kanonik Rychladz 


POSZUKUJĘ aa wieś kolegi-prawnika, tylko, 
bardzo zdolnego, któryby mi poisógł przygo 
towywać się do egzaminu sądowego. Mógłby 
„tównocześnie sam oddawać się innej pracy, 
Warunki: pełne utrzymanie i honoracyum we- 
die umowy. Tylko Polscy kat. proszeni są a 
zgłoszenia jedynie listownie pod 8. T., Sieros 
sławice koło Bochni. 
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Nauki I kazania na tle dziejów Polski p. t.: 
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„Głosu Narodu“. 
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Cena 6 koron. — Główny Skład w Drukarni 
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i 2, Volar ** 


Koron 5*—, Marek A—, Rubl 
TRACYM: KRAKÓW, ULICA WARSZA. 
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Przedpłata wynosi: 


Pismo miesięeme dla Kapłanów Í Wiemych, poświęcone szerzeniyerti dla Przena 
REDARKCYVA IADMIN! 


Es 


ES" 


ig|C. k. STAR 


maaan. 


„GLOS NARODU“ z dnia 2. Maja 1918 roku. 


| Kamerdyner i ogrodnik | 


Wydział Reprezentacyi powiatowej w Piotrkowie 
w Królestwie Polskiem rozpisuję niniejszem 


KONKURS 


na posadę inspektora samorządu gminnego. 


Wymagane jest dopełnienie następujących wa- 
runków: 


1) nieprzekroczony 40 rok zycia; >H 

2) narodowość polska, wyznanie chrześcijańskie; : 

3) dowód ukończenia średniego zakładu naukowego z egzaminem 
dojrzałości; N s 

4) dowód odbycia najmniej dwuletniej praktyki w służbie samo- 
rządowej; i 

5) świadectwo stanu zdrowia stwierdzone przez lekarza, pań- 
stwowego; i A 

6) Do posady tej przywiązane są pobory w wysokości rocznie 


-|8.400 koron i 250%% dodatku drożyźnianego, tudzież dyety i koszta podróży 


wzgłędnie ryczałt na utrzymanie konia, p 
Posada na razie będzie nadana prowizorycznie na rok jeden. Po 
nienagannej służbie rocznej może nastąpić ostateczna nominacya. _ 
Podania wnosić należy do Wydziału Reprezentacyi powiatowej 
w Piotrkowie (ulica Legionów 14) w terminie do dnia 1 czerwca 1918 r. 
Dokumenty należy przedstawiać w kopiach rejentalnie poświad- 
czonych. 
BY dial km sobie zwolnienie odpowiednich kandydatów od 
poszczególnych warunków. 


__ Wydział Sejmiku powiatowego w Piotrkowie. 


Piotrków, dnia 27 kwietnia 1918 r. 


KONKURS. 


„ Kasa Oszczędności. miasta Sambora rozpisuje kon- 
kurs na posadę 


~ dyrektora referenta 


w 
z płacą roczną 6.400 koron, dodatkiem aktywalnym 
1.200 koron, z prawem do pięciu dodatków pięcioletnich 
po 800 koron, z prawem do emerytury oraz z prawem 
do dodatku drożyźnianego na czas v'ojny w wysokości 
przez Dyrekcyę Kasy oznaczonej. 

Kandydaci winni wykazać: pP 

1) odbycie studyów prawniczych z trzema egza- 
minami rządowymi lub z doktoratem praw; ł 

2) teoretyczną i praktyczną znajomość buchalteryi; 

3) najmniej trzylęjnią praktykę w Kasie Oszczędno- 
ści lub w innej instytucyi finansowej; 

4) nieprzekroczony 40-ty rok życia. 

Posada nadaną będzie na razie na rok prowizory- 
cznie, poczem nastąpić może stabilizacya. 

Udokumentowane podania wnosić należy do Dy- 
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[NIM MSZALNE w najlepszych gatunkach 


| H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 


Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na AMR: ZĆN KJ GDZSJ ZL” | 
EDO OAZA ZZA ZZ ZZ 


i 
potrzebni zaraz. Odpis świadectw. Zarząd 
dóbr w Porębie p. Aiwernia Hr. Szembeka 
albo osobiste zgłoszenia koleją Trzebinia- 


Kwaczała. 1138 
n66 
Pensyonat „Raj 
w Krynicy 


naprzeciw parku położony, urządzony 
wygodnie, z całodziennem utrzymaniem, 
otwarty z dniem 15 maja b. r. Wiadomość 

w pensyonacie. 1127 


i willa z komfortem, korzystnie 


ieni 
Kamienica na sprzedaż, 

H j w Krakowie do ulokowania 
Na hipoteki K 100.000—70.000 i różne mniej- 
sze sumy na niski procent, Wiadomość w kane. 


adw. Dra Mussiła, Karmelicka 15. 1129 
E E RROK 
KONKURS. 


Jest do objęcia posada 1138 


Sekretarza 


przy Magistracie w Skawinie. 


Podania należy wnosić do końca maja. 
Bliższe warunki w Magistracie. y 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. 


z własnej winnicy w Olaszliszka obok Tokaju 


poleca firmą 70. 


żądanie próbki darmo i opłatnie. 


„MERBATO 


przy badaniu przez c.k. Urząd dla bada- 


nia środków spożywczych został uznany | ziemie dobre. Pośrednictwe wykluczone. 


jako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie 


lepszy od ińnych surogatów, wystarczy |p, Chorzomła ad Sądowa Wisznia. 


dać dwie łyżeczki do szklanki gotowanej 

wody, zastąpi w zupełności najlepszą 
herbatę z rumem, 

Cena za 1 litr z rumem K 3:60, 
bez rumu K 2'80, 

Flaszki proszę przynieść z sobą. 
-Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów 
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za- 


82 


rekcyi Kasy Oszczędności miasta Sambora najpóźniej | mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę. 


do dnia 20 maja 1918 r. 
Sambor, dnia 23 kwietnia 1918 r. 


” 
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80 wagonów gipsu nawozowego 
100 wagonów łupku asbestowego 


pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 


dostarcza 


ARTUR LORIE . 


|] HURTOWNY SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 


Kraków, uł. 5-go Listopada 19, Tel. 1091. 1110 
5 8 l 
KONKURS. 1134 


OSTWO W BRZESKU 


przyjmie zaraz 
kilka sił pomocniczych konceptowych 


ze studyami prawniczemi za wynagrodzeniem do 8 kor. dziennie, oraz 


kilka sił pomocniczych manipulacyjnych 


za wynagrodzeniem dziennem 3 koron. 


Własnoręczne pisemne zgłoszenia z odpisami świadectw 
przesłać należy pod adresem c. k. Starostwa w Brzesku. 


é Potrzebni zaraz y 


1) BUCHALTER 


lub samodzielny pomocnik buchaltera. 


Warunki: wieś blizko stacyi I miasta powiatowego, mieszkanie (jeden 
pokój umeblowany), opał, światło, wikt (trzy razy dziennie), płaca- 
w gotówce najmniej 50 koron. " 


Wymagana wielka sumienność i pracowitość. 


2) Pomocnik kancelaryjny 


umiejący bardzo dobrze po czesku (oprócz znajomości języka Po dago 
| niemieckiego), tak by mógł tłumaczyć zupełnie poprawaie listy itp. 
na język czeski, 


Zajęcie w mieście. Płaca początkowo 150 K. 
3) Kancelista 


posiadający podstawowe wiadomości z buchalterył planeia na maszyale 
i zajęć kancelaryjnych w ogólnośc . 


Zajęcie w mieście. Płaca 250 koron. 


r 


Zgłoszenia adresować: i 


- Kierownik kancelaryi Grupy Il. Stowarzyszenie. „Kopalń” 
Cieszyn, ulica Ostrawska, 1067 


em Wydawnictwa „Głosu 


p, e 


u“ Bp. © egr. 


Kazimierz Ludwiński 
Fabryka cukierków i herbatonu 
Kraków, Bracka 5 sklep — filia Karmelicka 18. 

najwybitniejszych 


0 D RAŻY polskich malarzy 


sprzedaje 991 
6 


„Nieustająca wystawa obrazów: 


Kraków, Linia A—B I. 46, 1-sze p. (obok hotelu 
Drezdeńskiego) od godziny 10—1 i od 31/,—7, 


Oddział Miechowski Związku Ziemiań | poowezanansnnzczsozanswzaAnADUGZGZNNOBULAEZCZACZZE 


w Królestwie Polskiem poszukuje od 1-go 
lipca 1918 r. 


sekretarza 


Pożądane wiadomości rolnicze i buchal. 
teryjne. Zgłoszenia piśmienne: Kleszczyński 
Kocmyrzów, Galicya. 1051 


W dobrach Skrzeszowice Królestwo Polskie 
wakuje posada 1052 


rządcy rolnege. 


Zgłoszenia piśmienne: 
Kleszczyński Kocmyrzów, Galicya. 


Mysza 7 UK nowe Wydanie pieśni Feliksa 
lowowiejskiego do słów roty Maryi Konopnickiej pl; 


CENA K 1:20. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE 
Do sprzedania 


pod bardzo korzystnymi warunkami lub r (o ile możności wydział prawn, 
w mieście Tarnopolu 63 morgów gruntu | lub prywatnej; 


nadającego się do celów rolniczo-przemy- 
słowych. Wiadomość w biurze adw. Dra 
Kwiecińskiego w Limanowej. 


P ETa, t Automatyezne 
ARR pułapki na szczury 


K. 6'80, na myszy K. 480, łapią bez doglzdania do 
40 sztuk w jedną noc, n.e pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid“, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6-20. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa“, kor. 4'20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
czką. Porto 90 hal. 
Intner, Wiedeń [11/63 Neuilng- 
gasse Nr. 26. 1788 


o oyrna, Wysyłka za zali 
om wysyłkowy G. T 


_ 


nacka U e. z w Krynicy 
Bł główny w tęgi S.A koryta > ta peoponi dow 


| Towarzystwo oszczędności 


wina posadę sekretarza Wydziziu. 


1098 | recznie, tudzież dodatek o e ZE w wysokości 25% pobie- 


WYSZEDŁ Z DRUKU 
ZESZYT IV. 


JUDOWY KRAJU. 


TREŚĆ: 


IWażnę dla wojskowych i M 


Eozamina nznpełniające I matifóczeo 


Dokładne i pewne przygotowanie d 
wyższych egzaminów w krótkim q 


Str. ; =: 
W sprawie urzędników polskich . . . . . 257 e Esko A L urlopowa 
Prof. Dr. Julian Nowak: Odbudowa rolnictwa 258 "PO" e a ojew 
Proj. Dr. Jan Sas Zubrzycki: Założenie wsi Dia zamiejscowych wypróbowany system 
ona polskich. Rn 2 > s4 w drodze pisamnej korespondens 
Leon Władystaw Biegeleisen: Więlka t średnia p p s' 
wi e ziemska wobec reform agrar- . | Własne skrypta i podręczniki. Waruakj prz 
Nych „ e e 4 2 4 2 2 0640201 27 Zgłoszenia i informacye pod 
Prof. Dr. Adam Krzyżanowski: Rozmiary dra- Pena F s i 
Ay e a. -N ~ 284) „egzamina uzapelniajace" Kraków, Marmelitga 76, 
rch. Gustaw Szmejko: O reformę budowni- i (od 2—4 po pałudniu). ! 
ctwa folwarcznego . . . . . . » "202 
Doc. Dr. Bronisław Biegeleisen: Sanacya miast m ° 
polskicha- . . . «”-. > o o „7 
Dr. Edward Rose: Odbudowa polskiego prze- Nauczycielka lude iE 
mysłu a kwestya surowców . . . . , 8 + 
Przegląd gospodarczy: Wydział budowlany 


z praktyką kilkuletnią, wyjechałaby na wieś 


L-(UMICIEH 0 400 teo Gda © 310 |kącye do rodziny ziemiańskiej, lub ną ieśme2 
Działalność Galicyjskiego Wojennego Zakła- zajmie się KLA dziećmi lub DOORN w go 
du Kredytowego w cyfrach . . . . o 811 | stwie domowem za skromnem wynagrodzenie 
Dr. Maurycy Mann: Polska literatura gospo- utrzymanie, Łaskawe zgłoszenia „dla naucz 
ORICZAW O FWAZJ ZEP. AE 812 do Administracyj, 
Dział Taere: Polska idea ekonomi- D 
czna (L. Pączewski) . . « « « » : » 5 W sob ia degg 
Dr. E. Rese: Wielki przemysł Królestwa Pol- ri Flaszki o godanie a Ana 
skiego przed wojaą . . . . . . , . 321] z wody mineralnej |j. sprzedawać; W. 
Dr. W. Fajans: Wakania watutowe . , . . 322] kupuje każdą ilość i płaci | Krakowskim w Kri 
A. Kroński: Ustrój komunalny miast. . . . 824|najwyższe ceny fabryka 
Notatki bibliograficzne . . 827 | „ISKRA“ Kraków, ulica 


cenie 24 kof. 

Kraj. Tow. iRyś* 
Kraków, Dunajęwa 

Hotel Kraxówsk 


Willa Zacis 


Kronika: Konkura na projekty mebli. 'Spra- ; 
wozdanie z działalności Koła Gospodar- 
stwa społecznego w Warszawie . . . . 


_Łobzowska |. 8. 867 


kto zethciałhy pożyczyć 
młodej osobie 3.000 (trzy 
tysiące) koron na założenie 
intratnego interesu w więk= 
szem mieście. Afhes Choj- 


EE 


381 
Prenumerata wraz z przesyłkąęwynosi: 


rocznie K 30—, półrocznie R 15—, 
kwartalnie K 6—, Numer pojedynezy R 3—. 


1065 | Poszukuje się na Wsi 


we dworze,leśniczówce itp. 
na miesiące letnie mieszka- 
nia (2 pokoje) wraz z całem 
utrzymaniem dla trojga do- 
rosłych osób. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod 


Od 50--200 morgó 
J morgow „Radca* przyjmuje Koj 


wydzierżawię majątek, AM większego | „Głosu Narodu“, 
miasta i kołei, — Reflektuje się tylko na 
866 
KORKI 


Zgłoszenia Jan Dyrzewski, dwór Rogóźno używane w dobrym sta- 
1060 nie kupuje po najwyższych 


SADENIE katów, Łobzowcka L. 


Kraków, Łobzowska L. £. 


w: Krakowie. Wygodny aphfta 


3 ai dlsojzań 
rodziny t 
y do wynaj 


Ko 

Jadwigi Strzatkos 
Kraków, Szewgką 4 
ma do umieszczeni 
spodynię dworską 
dzo ładnemi polece 
Ma również i bony 

- 1130 


Poszuk 


we dworze lub leśnica 
mieszkania z calen 
maniem dla siebie; 

dzieci i bony na ii 
Zgłoszenia z podanie 
runków przyjmuje 


_ | kredytu OD a 
funkcyonaryuszy c.k. kolei państwowych — wali 


8 pokoi umeblowa 
fortepian, eléktryc 
kuchnia, Smoleńsk 14 
1139 


we Lwowie, ul. Szopena 6 
przyjmuje wkładki oszczędności na 4'/4/„ udziela po- 
życzek także noewowstepującym członkom, 


prowadzi agencyę asekuracyjną „Pierwszego Ogólnego 
Towarzystwa Urzędników Austr. Węg. Mon. 
, we Wiedniu*. * 


Godziny urzędowe od 8—2 i od 5—8. 


cebuli 1000 sztók= z 

desłaniem 40 kor. 

zarząd ogrodu w Mī 

Piastowem, poczta i 

stacya kolejowa. Lwe 
1136 


„Rozwój charaktar 
zdrowego, Silnegó, WS 
stronnej inteligencyi u 
do lat 14 zapewniam, 
sując metody nowoczę 
go wychowania indy 
glnego. Poszukuj 
odpowiedniego za 
w polskiej zamożnej, 
dzinie, w zdrowej 6k 
na kilka miesięcy ew.: 
Wymagania, wynagrot 
nie, zapytania łask 
podać Lwów, Biuro S 
łowskiego „Leszczyń 

1126 


Dnie panion 


znajdą 


1076 


w Krakowie 
ul. Podwale 7 


a r 

s SPOLKA FAKTUROWA. 

Stow. zar. z ogr. por. ` 

ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY 

oraz Fllia w Tarnowie, ulica Krakowska 3. 
Eskontuja: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatwia in- 
kasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący 
i oprocentowuie takowe po ~ 


1111 


am AEA o E Sa A A a D 


o 
ego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawet ' 
większe kwoty bez wypowiedzenia. 


Podatek refiowy wraz 2100 proc. dodatkiem wojennym opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów. 


od następn 


| 


WEG? 


IRURI FAROE ensis moni = ga wj stalo zajęcie U Fi Gs | 
Wydział Reprezeniatyi powiatowej w Piotrkowie w Królestwie Polskim 4, Glogu jaroda”. 


1079 | Wiadomość ul. 


rozpisuje niniejszem 
m © Tomasza 35, IL 


m” 


| - Starsza. 


chora kobie 
ozbawiona wszelk 


rodków do życia, upra 
o łaskawe wsparcie. D 


rzyjmuję Administra 
Pisu ardana dla j 


Staruszka nopea 


żadnego. 
trzymania, nie zdolga 
pracy, znajduje się, w ci 
kiem położeniu, prosi 1i 
ściwych o pomoc. Łaska: 
datki przyjmuje Adm. „Gi 
su Narodu* dla B.G. 10 


OJ: 
SZUKAM pokoj 
do wynajęcia 


na czas dłuższy, z el 

trycznem oświetleniem, 

umeblowanego. Łaska 

zgłoszenia do Adm., “`. 

Narodu* dla H. B. 
z 


a m 


Wymagane jest dopełnienie następujących wananków: 
1) nieprzekroczony 40 rok życia: : 
2) narodowość polska, wyznanie chrześcijańsitė; : 
8) dowód ukończenia średniego zakładu naukowego z egzaminem 
dojrzałości; 4 7 à , m 
4) dowód- ukończenia wyższych -studyów na uniwersytecie krajowym 


Y 
dowód odbycia najmniej dwuletniej praktyki w służbie publicznej. 


) świadectwo stanu zdrowia stwierdzone przez lekarza pań- 
stwowego. 4 5 

Do posady tej przywiązane są pobory w wysokości 12.000 K 
ranej pensyi, razem 15.000 K, 

Posada będzie narazie nadana prowizorycznie narok jeden. Po 
nienagannej służbie rocznej może nastąpić ostateczna nominacya. 

Podanie wnosić należy do Wydziału Reprezentacyi powia- 
towej w Piotrkowie (ul. Legionów 14) w terminie do dnia 1-go 
czerwca b, r. Dokumenty należy przedstawiać w kopiach re- 
jentalnie poświadczonych. pa 

Wydział zastrzega sobie zwolnienie odpowiednich kandy- 
datów od poszczególnych warunków. 


Wydział Sejmiku powiatowego w Piotrkowie. 
Piotrków, dnia 24-go kwietnia 1918 r. 
c arodu“ w Krakowie pad 


arnia „Głosu . »m Romana Ferka 


